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Urodzaje pozwolą—Foka tego roku na wywóz
100,000 wagonów zboża

LITWA SWOJEM POSTĘPOWANIEM Z POLSKA WYRZA-
DZA SAMA SOBIE NIEPOWETOWANE SZKODY

 

 
WARSZAWA, 23 sierpnia. -

Mimo ciągłej krytyki w. orga-
nach prasy postępowej, jak „Ku-
rjer Poranny" i „Kurjer Czer-
wony", minjster finansow Klar-
ner, którego przyszłość jest cl-
śle związana z przyjęciem finan
sowych projektów uzdrowienia
finansów komisji Kemmerera,
walczy o wprowadzenie w ży-
cie swego planu i amerykań-
skich propozycyj dla uzdrowie-
nia finansów Polski.

Dzisiaj wieczorem ministe-
rfum finansów  zniosło dekret
zabraniający tranzakcji dolara-
ml 1 walutami zagranicznemi w
Polsce, które mogą być ekspor-
towane pod surowym rygorem
tylko zp pośrednictwem Banku
Polskiego 1 jego filli, upoważnio
nych do załatwiania transakcy)
w walutach zagranicznych po
pierwsze dla zapłaty za towary
zagz‘pnlczne 1 zapłatę rachun-

ków zagranicznych, po drugie

zapłaty asekuracji zagranicznej,

po trzecie.dla wypłaty dywidend

od akey} przedsiębiorstw pol-

skich, posiadanych przez cudzo-

zemców, po czwarte na utrzy-

manie swych krewnych poza

granicami kraju, ale nie w wy

szych sumach jak 1000 złotych

(90 dolarów) miesięcznie na jed

ną rodzinę. Osoby zaopatrzone

w zagraniczne paszporty upo-

ważnione są do wywiezienia ze

sobą tylko 100 złotych wartości

w walutach zagranicznych.

Minister finansów przewodni-

czył dzisłaj obradom w sprawie

złagodzenia przepisów, dotyczą-

cych emisji banknotów1 lokaty

funduszów rządowych po ban-

kach oszczędnościowych, wśród

których |powstała /gwałtowna

opozycja przeciw rńzwiąnlmiu
banku rolnictwa. Na tem posie-
dzeniu nie tylko minister finan-
sów spotkał się z ostrem! @ra-
kami, ale także Kemmerer, któ-
ry oświadczył, że źle zrozumia-
nd jego stanowisko w sprawie
rozwiązania banku rolnictwa i
że w tej sprawie nie dawał pra-
się żadnego oświadczenia.
Krytyka została jednak wy-

mierzona przeciw, ministrowi,
mimo, że plan jego przewidu-
jący konsolidację banków zain-
teresowanych w ›obligacjach
ziemskich 1 innych _państwo-
wych spowodował nagłą zwyżkę
cen tych obligacji nagiełdzie, co
niewątpliwie spowoduje zwyżkę
innych obligacyj.

Minister rolnictwa Raczyński,
broniąc programu nowego gabi-
netu, oświadczył, że Polska spo-
dziewa się eksportować w tym

   

 

roku 100,000 wagonéw zboża,
czyli o 30,000 więcej, aniżeli w
roku ubiegłym 1 mlmo to Polsce
nie zagrozi brak rezerw zboża.
Polska nie będzie wywozić ta-
kich ilości żywności, jakich za-
granica będzie potrzebować, ale
tylko Istotną nadwyżkę niepo-
trzebną po pokryciu domowego
zapotrzebowania.

Minister spraw zagranicznych
Zaleski w wywiadzie udzielonym
dzisłaj jednemu z dzienników
wileńskich, poddał surowej kry-
tyce nacjonalistyczny kierunek
zagranicznej polityki Itewskiej
i oświadczył, że stanowisko Li-
twy, prowadzi ją do klęski, któ-
rą byłby już najwyższy czas na-

| prawić. Minister Zaleski wska-
| zał z naciskiem na konieczno-
ści ograniczenia rzeki Niemna,

| jedynie do transportacji handlo-
wej, zgodnie z warunkami kon-
wencji międzynarodowej z 1924
roku, która czyni z Niemna rze-
kę międzynarodową drogą wo-
dng od ujścia do morza aż-do
Grodna, a z drugiej strony przez
Wilję do Wilna.
Minister finansów oświadczył

dalej, że pogłoski, ukazujące się
przeważnie w prasie niemiec-
kiej o rzekomych wojennych
planach Polski względem swych
sąsiadów, są bezpodstawne. Mi-
nister wyraził nadzieję, że do-
tychczasowemu brakowi zaufa-
nia do pokojowej polityki Polski,
ministerJum postara się zara-
dziś w najbliższej przyszłości.  

 

Niemiecki sztab wojskowy kieruje

akcją szpiegowską przeciw Polsce

 

Spisek został wykryty dzięki pomysłowości policji polskiej
MP 

WARSZAWA, 23 sierpnia. --

Wsprawie wykrycia spisku szple

gowskiego przeciw Polsce nad-

chodzą doniesienia, że stwierdzo
na, w śledztwie bezwzględnie
1 ostatecznie, że zarówno Inieja
tywa, jak 1 kierownictwo całej
akcji szpiegowskiej spoczywało
wyłącznie w Berlinie w rękach
niemieckiego sztabu generalne~
go. Ruscy członkowie organiza-
cji szpiegowskiej byli jedynie
wykonawcami Berlina, l to, jak
się zdaje, w głównej mierze z po-
budek materjanych.

Sztab hfemiecki -w sposób
bardzo sprytny zdołał pozyskać
dla swojej roboty Rusinów, sto-
sując następujące metody:

Przedewszystkiem za pośred-
nictwem swoigh agentów pra-
cował w wybranych przez siebie
ośrodkach ruskich początkowo
w kierunku coraz większego roz
budzania uświadomienia naro-
dowego, następnie rozdmuchiwa
nia tarć, istniejących pomiędzy
Rusinami a Polakami. Centra-
la berlińska przygotowawszy w
ten sposób grunt, wydała w
sposób droblażgowy rozkazy, re
gulujące wykonywanie szplego-
wskiej roboty. Jest charaktery»
stycznem, że Berlin pozyskał tak
że szereg osób, które początko

wo nie orjentowały się zupeł.

nie, do jakiej roboty zostają u-

żyte. "%

Polskie wladze bezpicczef
stwa posiadały w ośrodkach ru.

| skich swoich ludzi, dzięki czemu
po dłuższej obserwacji można
było przystąpić do dokładnego
zlikwidowania całej afery.  

 

Wybach epidemii szkar-

latyny w Polsce
 

WARSZAWA, 23 sierpnia.

- Wostatnim tygodniu wy-

buchła w Poléce ponownie

gwałtowna epidemja szkaria-
tyny, jaka miała miejsce w
Polsce w 1921 roku. Wciągu
jednego tygodnia zanotowano
500 wypadków, Władze rozsy-
lają szczupłe środki lecznicze
do miejsc fzolacyjnych, w któ
rych są skuplani dotknięci
›naną chorobę. W ostatnim
dniu zanotowano 20 wypad-
ków nowej epidemji. Władze
są zaalarmowane groźną cho-
robą do zwalczanin której
nie są odpowiednio przygo-
towane.

  

 

 

WYBITNY UCZONY

AMERYKANSKI, DR.

ELLIOT NIE ZYJE

Zmarły cieszył: się opinjg

najlepszego wychowawcy

młodzieży amerykańskiej

NORTHEAST HARBOR, ME.,
23 sierpnia, - Dr. Charles W.
Eliot, byly rektor uniwersytetu
Harward, zmarł tutaj w swej re
zydencji letniej w 92 roku ty-
cla.

DF. Fllot, urodził się w Boston
Mass., w 1834 roku z rodziców
należących do jednej |najstar-
szych rodzin w stanach owej
Anglii. -Ukończywszy studja
wyższe ha uniwersytecie Har-
ward został natychmiast powo-
łany na pmtesmls tegoż umi-

wersytetu, na czele którego sta

ngł wkrótce jako rektor 1 po-

został na tym stanowisku prze

szło pół wieku.

Dr. Hllot jest uważany za je-

dnego z najlepszych wychowaw

ców młodzieży amerykańskiej,

która żywiła do swego wycho-

wawcy niewygasłą wdzięczność

1 szacunek,

 

 

Księża meksykańscy mogą wzno-

wić nabożeństwa w kościołach

 

Gmąchy kościele jednak pozostają własnością rządu -

Nadzieje purpuratów rzymskich na wywołanie

rewolucji haniebnie zawiodły

MEXICO CITY, 23 sierpnia. -

Po pierwszej konferencji odbytej

eday. pr icielam! pre
zydenta Meksyku Callesa, s

przedstawicielami meksykań-

sklego kościoła rzymsko - kato-

licklego, ułokono tymczasowy

ro'zejm w obecne} walce relig!}-

nej, na mocy którego księża mo

gą ponowić odprawianie ponie-
 

 

ATENY, 23 sierpnia. - Dyk-

tatura gen. Pangalosa w Grecji

została obalona w. bezkrwawe}

rewolucji pod wodzą gen. Kon-

dylisa; byłego ministra wojny.

Dyktator grecki został aresz-

towany w chwili, gdy spędzał

swe wakacje na jednej z mniej-

szych wysepek morza Egejskie-

go 1 przeniesiony na pokład

kontr -t orpedowca Pergamos,

którym został przewieziony do

Aten 1 osadzony w więzieniu.

Zamach stanu został przepro-

wadzony bez jakichkolwiek utar

czek zbrojnych. Armja 1 flota

opowiedziały się za nowym rzą-

dem z gen. Kondylisem na czele,

który ogłosił, Iż admirał Koun- 

 

doriotis jest prawnym prezyden-

tem republiki greckiej.

Szef nowego rządu Kondylis,

przyrzeka przeprowadzenie „wol

nych wyborów" w ciągu 8 mie-

sięcy najpóźniej, w celu przela-

nia prawowitej władzy na nowe

go wybrańcą narodu", któryby

się cieszył pełnem zaufaniem

narodu.

Wszyscy przywódcy polityczć

ni i członkowie rządu byłego dyk

tatora zostali aresztowani. No-

wy rząd zniósł cenzurę pracy 1

pozwolił ną wznowienie

nictw, które zostały zawieszone

przez rząd dyktatora. Nowy

rząd wezwał za pośrednictwem

prasy cały naród grecki, do u-
   

„DZIEN POLSKI W FILADELFJI

Program „Dnia Polskiego" na wystawie w Filadelji, Pa., we-
dług ostatnich wiadomości, ulegnie kompletniej zmianie. _ „

Data pozostaje ta sama, t. j. 5-go września. Wobec jednak
faktu, że decyzja sądu zabrania pobierania specjalnych opłat na
wystawie oprócz ogólnego wstępu, któr kosztuje 50 centów, za-
rząd wystawy cofnął przyrzeczone 40, dolarów, na urządzenie

„Dnia Polskiego".
Z biletów dolarowych i półtoradolarowych, suma ta miała być

pokryta; ale skoro sprzedaż ich została wzbroniona, zarząd wysta-
wy, pieniądze wyasygnowane na program polski, bezapelacyjnie

al.
ca.,Dxień Polski" wobec tego, o ile się odbędzie, to jedynie środ-

kami jakiemi Komitet Polski rozporządza. Srodki te, reprezentują
razem sumę około 4,000 dolarów. Co za te pieniądze Komitet bę-
dzie mógł zrobić, tego jeszcze nie wiemy. Ponieważ czas jest bar-
idzo krótki, bo niecałe dwa tygodnie, albo wypadnie dać spokój z
(„Dniem Polskim", albo sprowadzić go do małego, Jokalnego przed-
jSiewziecia, którego poparcie przez Polaków zamieszkałych poza
Filadelfja, byłoby bardzo wątpliwe,

Narazie, zawiadamiając że sprzedał biletów na „Dzień Polski",
zaaranżowana przez Komitet nowojorski zostaie wstrzymana, cze-
kamy na ostateczną decyzję Komitetu filadelfijskiego.

z

 

r uroczystych -ob®ho-
dow, na znak uwolnienia się z
pod jarzma tyranów.

NOWY SPISEK PRZE-

CIW KEMALOWI PASZY

KONSTANTYNOPOL, 23 sier
pnia. - W stolicy Turćji w An-
gorze wykryto nowy spisek na
życie Kemala Mustafy Paszy,
Dwóch spiskowców zostało are-
sztowanych w pobliżu miejsco-
wości. Balikesser.

* 6 «

Dyktatury powojenne, nie cie
szą się takiem wzięciem jak to
ogłaszają. Ciągłe zamachy na
dyktatorów Mussoliniego, hisz-
pańskiego Prima de Rivera, tu-
reckiego Kemala Mustafę Pa-
szę, 6 wreszcie obalenie przed-  

 

DYKTATURA W GRECJIOBALONA

PANGALOS ARESZTOWANY PRZEZ REWOLUCJONI

STOW - NOWY RZĄD PRZYWRACA W GRECJI U.

STRÓJ DEMOKRATYCZNY - ZWOLENNICY OBALO-

NEGO DYKTATORA ARESZTOWANI

wczoraj dyktatury grecklego dy
ktatora Pangalosa, dowodzi, że
narody przeciwne są dyktatu-
rze umówionej im przez spryt-
nych oszustów politycznych, Ja
ko jedyny środek na uleczenie
wszystkich niedomagań powo-
jennych.

Król Bułgarji prosi Czecho-

Słowację o pomoc

WIEDEN, 23 sierpnia. - Król

bułgarski, Borys, podczas swe-

go pobytu w Czecho-Słowacji,

konferował z swolm ojcem kró-

lem Ferdynandem przez kilka-

naście godzin. Po tej konferen-

cji król Borys wyjechał do Pol-
czan na konferencję z prezy-
dentem Masaryklem, Na konfe-
rencję tę wezwano ministra
spraw zagranicznych Benesza,
z drugiego letniska. Podobno
król Borys prosił Czecho-Słowa
cję o interwencję w sporze Buł-
garii z Jugostawję.

Ks. Szymański po-

wołany do swego umie-

. rającego ojca

CHELSEA, Mass., 23 sierp-
nia. - Gdy policja zawezwa-
ła księdza dla udzielenia osta-
letnim Szymańskim! zmar
łym skutkiem udaru serca, a
księdzem, który został wezwa
ny do udzielenia ostatniego
olejem namaszczenia, był jego
rodzgny syn, ks. Jan Szymań-
skl, który zastał już tylko mar
twe zwłoki ojda.

chanych nabożeństw, pod wa-
runkiem, że gmachy kościelne

będą za własność pań
stwa do czasu rozstrzygnięcia
spornej kwestji przez kongres
meksykąński, który się zbiera
na jeslenną sesję w przyszłym
miesiącu. Nadzieje kleru
sko - katolicklego na wywoła-
nie powszechnej rewolucji, prze
ciw rządowi zawiodły haniebnie.

Silne poparcie jakiego udzie-
lła rządowi światlejsza część
narodu meksykańskiego w wal.
ce z moszczeniam! _hiefarhji
katolickiej przywódców kościel
nych do zaniechania walki, któ-
ra Im groziła ostateczną klęską.
Gotowość zaprzestanią, walki

przez kościół, została przychy!-
nie przyjęta przez rząd, który
pragnie odwrócić naród meksy-
kański od jotowych sporów re-
ligijnych 1 sklerować go na dro-
& twórczej pracy nad gospodar-
czą odbudową Meksyku znisz-
czonego blisko dwudziestoletni
ml zamieszkami wewnętrznemi.

Jugostawja FM prze-
wrotem w Grecji
 

'BELGRAD, 23 sterpnia-Wiado-
mokć z Aten o upadku dyktatora Pan.
gelosa spowodowała powatne zantepo-
kojente w urzędowych kolach serb-
skich z powodu nagłej zmiany
neji. politycznej "w. Grecji.

1090 at Mew York Post Oftion, Mow Terk,
Entered as Secand Clam Matter, Murah

 

zrozumiał konieczność zgody Polską -

ngańszczanie pozwolą Polsce na swobodne

używanie portu
POLSKA ODSTĄPI GDARSKOWI CZĘŚC SWYCH

DOCHODÓW CELNYCH
Niemieckie nadzieje na odbiór Kurytarza Gdań-

skiego zostały unicestwione \
WARSZAWA, 23 sierpnia.-Sprawa Kurytarza Gdan-

skiego, uważana często za źródło przyszłej pożogi wojen-
nej we wschodniej Europie, prawdopodobnie zostanie za-
łatwiona w sposób pokojowy, bez uciekania się do zmiany
granic, na skutek porozumienia Polski z wolnem miastem
Gdańskiem, które już prawie doszło do skutku.

Jeżeli umowa „polsko-gdańska zostanie
niona, Gdańsk pozwoli Polsce na swobodne używanie portu,
a Polska odstąpi Gdańskowi pobór pewnej części cel, co
pozwoli Gdańskowi na korzystanie z dobrobytu Polski.

W następstwie tej umowy, Polska zaprzestałaby bu-
dowy portu w Gdyni.

Do porozumienia Polski z Gdańskiem dąży energicz-
nie minister finansów, mimo sprzeciwu prasy postępowej, po-
pierającej Marszałka Piłsudskiego i P. P. S, domagającej
się rezygnacji era.

Jako drugi sposób dla uniknięcia martwego punktu
z obrad na przyszłej sesji Sejmu, który się zbiera we wrze-
śniu, minister Klarner proponuje zmianę roku podatkowe-
go z kwietnia 1-go na marca 31-go, który" dotychczas za-
czynał się zawsze z końcem września.

Tym sposobem rząd będzie mógł wydawać dekrety
w. sprawach finansowych do następnej wiosny i unikiąć
w jesieni nieporozumień z Sejmem, który znowu powrócił
do swych kłótni partyjnych, co spowoduje jego dalsze
osłabienie i wzmocnienie autorytetu rządu, mającego rzą-
dzić przy pomocy dekretów wydawanych podczas nieobec-
ności Sejmu.

Wysiłki rządu obecnie skierowane są dla usunięcja
niebezpieczeństwa zagrażającego powstającemu dobroby-
towi na Górnym Śląsku z powodu niebezpieczeństwa straj-
ku górników węglowych, którzy domagają się 20 procent
podwyżki, dotychczasowej zapłaty, z powodu niezwykle
dobrych konjunktur dla polskiego węgla na rynkach za-
granicznych, skutkiem czego górnośląscy górnicy węglowi
byli w możności dać swym kopalniom trwałe podstawy
dobrobytu. Rząd postanowił za wszelką cenę nie dopuścić
do wybuchu strajku węglowego.
JYDZI AMERYKANSCYPROPONUJĄ ODBU-

DOWĘ BRZEŚCIA LITEWSKIECO
Rząd polski prawdopodobnie zgodzi się na propozycję -

Brześć Litewski mimo swego doniosłego znaczenia
handlowego leży w ruinach

WARSZAWA, 23 sierpnia. -Odbudowy większej części masta Brześcia Litewskiego, leżą-cego obecnie w rulnach, zaofia-rował się podjąć komitet wy-konawczy organizacji ratunko-

Miasto, w którem został pod-pisany niemiecko-rosyjski trak-tat pokoju, leży w zupełnej pra-wie rulnie. Prawie ani jeden prywatny budynek dawnego 50-tysięcznego drewnianego miasta

 

 

wej ludności żydowskiej w Sta-nach Zjednoczonych, co byłobyjednym z najlepszych krokówratunkowych potrzebnych dlaPoski.

Sławny aktor filmowy

„R. Valentino nie żyjewy Rity +-
Ubóstwiany przez kobiety zmarł w poniedzlgłek w polud-

nie - Bezpośrednim powodem śmierci było
zapalenie opłucnej

NEW YORK, 23 sierpnia. - W szpitalu „Policlinic" w New
Yorku. zmarł dzisiaj popłygodnlowo] ciężkiej chorobie Rudolf
Valentino sławny aktor filmowy,niezrównany zdobywca serc nie-
wieścich, które umiał podbijać z. niesłychanem powodzeniem w
dziejach świata męskiego. ,

Valentino był z pochodzenia Włochem i sławę, majątek. zna-
czenie w świecie artystycznem zdobył w Staniach ZjedŻqczonych.
Zwycięstwa swe przepłacił jednak utratą zdrowia w części na sku-
tek przepracowania podczas odtwarzania obrazów ruchomych, a
wreszcie na skutek hulaszczego życia. Valentino przed kilkoma mie-
siącami rozwiódł się ze swoją pierwszą żoną i miał ponownie wstą-
pić w związki małżeńskie z polska artystką filmową Polą Negri,
czemu przeszkodziła nagła śmierć.

Valentino po przejściu ciężkiej operacji zdawał się w zeszłym
tygodniu powracać do zdrowia po przejściu pierwszego przesilenia,

ro jednak powtórzyła się ponownie i spowodowała śmierć, któ-
rej nikt opróez tekarzy i bliżej obeznanych z rodzajem choroby

 

 nie przypu +

nie został odbudowany, podczas
gdy uchodźcy wracają setkami
i żyją w piwnicach domów zbu-
rzonego miksta, które niegdyś
było jednem z najbardziej han-
dlowych miast na. pograniczu
dawnego królestwa. polskiego i
krajów zabranych. y

Przedstawiciel -żydowskiego

komitetu ratunkowego, przyo-

biecał dostarczyć potrzebnych
funduszów do odbudowania zbu
rzonych części miasta. pod wa-
runklem, że rząd polski dostar-
czy potrzebnego drzewa, które-
go ma pod dostatkiem, a gmina
miasta udzieli potrzebnych pla-
ców pod budowę. Praca przy ód
budowie dostarczyłaby zajęcia
setkom uchodźców, pozbawio-
nych obecnie prawie wszelkich
środków do życia,

Żydowski komitet ratunkowy
obecnie znacznem!

kapitałami -i posiada w swym
budżecie od 120 do 140 tysięcy
dolarów miesięcznie przeznaczo»
nych na zapomogi, dla najbar-
dziej potrzebującej ludności ży»
dowskiej na wschodytmxn-

 sach Polski,

$  



„2 STRONICA_-

W Dorżu Związkowym

 

przy 2-e) ave. mies- ,

cić się powinna Polska Ochronka Dzienna!
   

DZISIA]

24
WTOREK

Sierpień ma 31 dni   
   

KALENDARZYK 
Bartłomieja, Aurory,
Wyniki Hiltona].

Wroku 1261Bolesław odbie-
ra Lag.

ROC@BA
Prespewiednie biura meteorelegiom

nego w Washinstonie głoszą:

 

Złoty, 193 centów am. Hie
Bend 8% potyczki piatnej
w roku 1940 saa

mond t. potyesii piata«j
w 1980 z 14%

 

STACJA WEAF, NEW YORK, 402
6:00 wieczór11:30 wieczór

6 00-Orkiestra do obiadu.
7 80-Orkiestra Wilsona
# 00- Orkiestra: solonows.
# 90-Godzina Eveready
10:§5-Moment Musicale
10:80-Orktestru Roltea. -,

x Village Inn
STACJA wes, NEW YORK, 273

7:30 widezdr
Kntokerbocket:

.marynarkd .Standw
Zjednoczonych

STAGJA WFBH, NEW YORK, z
; 6:30 wieczór-11:30 wieczór

5:30-Orkiestra banfolstów EAdlego
6:30-Fnsembie Majestic
9:00-Godzina muzyki klasycznej
10:30-Orktestra. Desuelile

STACJA wces, NEW YORK, 316
7100 „więczór10:30 wieczór

7-00-Orkiestrm £. Arrowhead Ton.
7:10-Orkiestra. symtonicrna.

Corndettiero.
10:30-Orktestra z. Arrowhead Ton.
STACJA WHN, NEW YORK, 360
4:10 po południu-10:30 wieczór
4:10©-Orkiestra Lexinkton.
7: 45-Duety: forteptanowe.
$:00-Ensemble z Treasureland
8:30-Orktestra Loewsa
10:30-Orklestra z Strand Root
STACJA WMCA, NEW YORK, 341

7:00 wieceśr12:00 w nocy
7:00-Orktestra z Monte Carlo
9:00-Whiteman 1 jego artyści
9:30-Artyści z zespołu Columbia.
10:30-Orklestra Hotelu Shelburne
11:00-Orklestra Goldena

Hotelu MeAlpin
"STACJA WOW, NEWARK, 405

6:36 wieczór!-0:15 wieczór
6:35-Kwartot Hotelu Bretton

Klubu Premier
#:15-Orklestra Vanderbiita
10:15-Orktestra Ritz Carlton

WETERANI ARM

"POLSKIEJ

Legioniści, żeligowczycy, muśnie-
czycy | tolnierze regularnej armji
polskiej nadsyłajeo swoje adresy do
Wydziału Wojskowego, Nowy świat,
24 Union Square, New York City
04 liczby waszych zgłoszeń, zależą

losyi piejednego z brac! inwalidów,
znajdujących się w Ameryce lub też
w kraju
Od -liczby waszych zgłoszeń mogą

kiedyś zależeć losy rodzin waszych
i myth

Aiuécte
swoje adres.

Listę zamykamy za trzy tygodnie
W tym czasie dowiecie się, dlacze.

go was trudziliśmy 1 zaciekawi! ni-
niejszem wezwaniem. Cześć!
O1 Wydilat Wojskowy,

c/o Nowy Swiat,
24 Union: Square,

New York City.

NA OCHRONĘ

la

 

  

 

Czasu | nadeytajcie

 3. Czapla ...... ..... $1.00
Józef Rutkowski, człon-
„nek Gwiazda
Wolności z rozgrywki
zegarka

 

2.00

Baletówe studjo :p, 'Luni

Nestor: - :, .'

 

 

  Podaje się do wiadomości, że wpisy
dorostych uczennic mających zamiar
w tym seronie wystopować na scento
są w poniędziałki 1 piątki od 5 do 7:30
wieczór, w „Polskim Domu Narodo-
wym, pn. 19 St Mark's Place.

Jak z przyjemnością dowiadujemy
si patna Lunia Nestor w jesien wy-
stępować będzię jako primadonna w
Teatrze amerykańskim 1 kierować bę.
date Iniethm, w sklad którego wejdą
jej:

 

     ze" * naffepsth uczennice. |

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklcuje
WŁÓCZĘGA.

Area: „Włóczęga"
e. o. „Nowy Świat"
24 Union Square

BAGNO

L-NASZE SPOTKANIE

Pamiętam, gdy dziewięciolet-
nim chłopcem byłem, spaliło się
miasteczko, w którem do szkoły
chodziłem.

Nadwórna...

Widoku tego nie zapomnę ni-
gdy. Huragan szalał nad set-
kami płonących domów, tuna za-
czerwieniła niebo krwawym ca-

a z domów wyrywały się
języki ogniste, waliży się belki
i dachy, po ulicach panika, lu-
dzte łamentowali, biegali, płaka~
U, unosił „tobołki, szczególnie
pierzyny i poduszki, matki z
«7mm uciekały na błonia za
miasto, młodzież ratowała co
można było ratować, a straż po-
Żarna nawet nie próbowała ga-
sić ognia, bo nie było absolutnie
żadnej nadziei. Siedziałem na
wyniesionych z naszego domu
sprzętach, czekając aż rodzice
wrócą z płonącego domu. Ka-
zano mi czekać, więc czekałem

Głębokie wrażenie wywarł na
mnie widok grupy ludzi dźwiga-
jących łóżko, w którem leżał
umierający staruszek.

  

 

Posuwali się szybko, tajemni-
czo, pospiesznie w stronę wol-
nego miejsca na łące. Na białej
poduszce odbijała się poźółkia
twarz, a dolatywało stękanie,
które w ogólnym krzyku i la
mencie wiło się jak echo rados-
ne,

Nie zapomnę również sceny
bardzo śmiesznej.

W ogólnym zamęcie zauważy-
łem starszego mężczyznę, który
pospiesznie zdążał ku nam,
dźwigając majestatycznie doni-
czkę z kwiatami. Skarb jakiś
ukryty lub... drogie kwiaty. A
jednak... tak śmiesznie to wy-
ględało. W chwilach wielkiej
paniki ratujemy często przed-
mioty bezwartościowe, zapomi
nając o droższych rzeczach.
Równie dziwnem jest, iż mi-

mo głębszych wrażeń jakie od-
niosłem wtedy, ta nieznaczna
zresztą obserwacja została mi
głęboko w pamięci.

Piszę o tem dzisiaj, zaczyna«
jąc historję małej Józefiny B.

Przed dwoma laty, przed
Świętami Bożego Narodzenia,
zwiedziłem polskie rodziny w
okolicy New Yorku, spisując
wiek i potrzeby dzieci, którym
mieliśmy odpowiednie dary
przygotować na choince w Do-
mu Narodowym,

Pamiętam, dzień był dźdżysty,
taki ponury, mokry dzień, kie-
dy to, jak się mówi, i „psa na
ulicę nie wypedzq." _Wedrowa-
liśmy z członkinią Ligi Kobiet
po ulicach Brooklyna, szukając
jakiegoś numeru domu, które-
go znaleźć nie mogliśmy.

List pisany do „Włóczęgi"
był pławie nieczytelny. Auto-
rem była mała dziewczynka,
która dowiedziawszy się o przy-
gotowaniach do choinki, zwréci-
ła się z prośbą, aby i o niej pa-
miętano.

Wstąpiliśmy do polskiej gro-
serni, przedstawiliśmy się i wy-
łuszczyliśmy w jakim celu aż
tam zaszliśmy, prosząc równo-
cześnie o mdres tej rodziny.
- To ta bez rąk-odczwa-

ła się „kostumerka" przysłu-
chujące się naszej gozpowie.

Dowiedzielikmy się gdzie mie-
sakcją.

Pożegnaliśmy h ro-
daków i powędrowaliśmy dalej,
wgłąb zaułków ciemnych, opu-
saczonych, tchnący@R zbrodnię,
nierządem i nędzą. Wreszcie
zatrzymaliśmy się przed do-
mem, w którym rodzina ta mel=
szkać miała. A było już późno
wieczorem. W sieniach nie by-
lo światła. NA skrzynkach na
listy nie było nazwisk 'lokato-
rów.

 

Wstępujcie do Komitetów

„im. Józeta Piłsudskiego!
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Uśmiech wygrał 25,000 dolarów

Kiedykolwiek dr. Howard Lowruan
przechodził przez Chrystie ul. zaw:
sze spotykał -12-letnią -dziewczynkę,
która go witała serdecznym uśmie-
chem. -Dziewczyna ta byla Hanna
Gruber, Biorąc do serca preywigza-
nie Hanny dr. Lourumn nazwał ją
„Maleńkie niebieskie Oczy".

   M4

Przez długi czas adwokat szukał
za nieznaną spadkobierczynią, która
wyprowadziła się wraz z rodzicami
z podaneyo przed doktora domu. Pe-
wnego dniu zaszedł on do składu obu-
wia Charlesa Medowa, Podczas roz-
mawy opowiedział on o swej. misji.
Hannah jest narzeczoną Medlowa. Wo
bec tego spadkobierczyni została od-
naleziona,

   
umarł. Przed śmiercią pozostawił po
sobie wielki majątek Między spad-
kobiercami _wymienił on maleńką
dziewczynkę, która mieszkała przy
Chrystie ul. Aby adwokat mógł po-
znać Ianne, pozostawił on także i
jej fotografję. Adres domu był rów»
nież podany.

 

Dowiedziawszy się o swym spad»
ku, dziewczyna nie posiadała się z
rndości, Oświadczyła ona narzeczo-
nemu, że pieniądze użyje na kupno
domu 1 powiększenie jego interesu,
aby gdy się pobiorą mogli żyć bez
troski. To się nazywa miłość. Pie-
nlgdze nie przewróciły jej w głowie.

 

Earl Carroll, producer spekta-
klu „Vanities", który został ska-
zany w swoim czasie na jeden
rok więzienia, za urządzenie nie-
przyzwoitej zabawy w swoimte-
atrze zaapelował do sądu Najwyż
szego, przeciw wymienionej ka-
rze. Całą akcję prowadzi adwo-
kat Carrolla, Herbert Smyth, któ-
ry twierdzi, że sędzia skazujący
jego klienta na więzienie i grzy-
wnę w sumie 2,000 dolarów po-
sługiwał się tendencją.

6 6 +

Znów detektywi probibicyjnii
policjanci zrobili rajd na klub
nocny na Great White Way.
Tym razem ofiarą był Triangle
Club, pn. 143 West 47th Street.
Aresztowanych zostało kilkana-
ście osób, na których stolikach
policja znalazła flaszki z wód-
ką i winem, :Właściciel klubu i
jeden z kelnerów, niejaki Anto-
ni Lesik zostali osadzeni w are-
szcie śledczym pod kaucją w su-
mie tysiąca <dolarów. Reszta
osób została zwolniona od odpo-
wiedzialności,

«

Jeden z polejantów przydzie-
lonych do stacji (Pier
Nr. 9, North River) znalazł na
wybrzeżu rzeki zwłoki niezna-
nego mężczyzny około lat 85,
wagi około 175 funtów i wzro-
stu 5 stóp i 9 cali.

Topielec miał na sobie szary
garnitur, czarne pół buciki.
Spodnie przytrzymywał pasek,
mający na klamrze literę „E."

Zwłoki znajdują się w kostni-
cy miejskiej.

e e

Dziwne wybryki mają niektó-
rzy ludzie. William Hoyer, mu-
rzyn którego stracono przed
kłilkoma dniami na fotelu elek-
trycznym -w więzieniu |Sing
Sing zażądał, aby mu przygoto-
wali biad składający się z na-
stępujących dań: kaczka z Long
Island ugotowana w grochu i
jednym pincie oliwek, cztery
kawalki chleba firmy Wards,
ryż z cukrem, sałata z pomido-
rów, przekładaniec z truskawek,
jeden pint lodów wanikjowych,
flaszka sody cytrynowej, dwa-
naście dobrych cygar i paczka
papierosów.

Zażądał on także, aby mu po-
dano obiad na sześć godzin
przed śmiercią, aby mógł go-do-
brze strawić:

Hoyt został stracony, ponie-
waż dowiedziano się, że zabił
swoją pięcioletnią córkę Sylwi-
nę  

10 Pach10520.as

 

KTO, CO I GDZIE?

Wielki Piknik Gwiazdy

Wolności"

Towarzystwo Dramatyczne ! Brat:
niej Pomocy „Gwiazda _Wolności"
urządza wielki piknik w niedzielę,
dnia 29-50 sierpnia r. b., w. National
Parku w Wintield, L. I.

Niedzieln 29-go sierpnia będzie pa-
miętnym dniem dla szanownych oś
et 1 sympatyków, gdyż komitet będzie
mile spotykał 1 informował o różnych
niespodziankach. ___

Muzyka doborowa polska, gra w
kręgle o nagrody, bufet będzie za-
opatrzony w różno przekąski, napoje
1 lody. Co stę tyczy kontestu pęk.
ności, ›to będzie pópularnym, gdyż
"Towarzystwo Dramatyczne „Gwiazda
Wolności fak na maskaradzie tak !
na pikniku będzie dawało trzy war
tościowe nagrody 1 nie postaw! wła-
knych kandydatek, A więc szykuj
cle się.

w. R., Sekr  

 

akLlż'PSZEJ STRONY
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Jeden z wielu policjantów

Gdy na Broadway'u był naj-
większy ruch, wyglądając przez
okno biura, w którem byłem za
interesem zauważyłem jak śle-
piec stukając laską w chodnik
torował sobie drogę między tłu-
mem zapełniającym ulicę.

Doszedł on tak do końca cho-
dnika.

Stojący w pobliżu policjant,
kierujący ruchem kołowym, za-
trzymawszy automobile pobiegł
w stronę éleped i ująwszy pod
ramię przeprowadził na drugą
stronę jezdni.

Nigdy nie zapomnę wyraku
twarzy nieszczęśliwego człowie-
ka, gdy dowiedziawszy się, iż
czyniący mu przysługę jest po-
licjantem składał mu swe po-
dziękowanie.

FR. KRAKOWSKI,
Elton Avenue,

Bronx, N. Y.

Wielki Piknik „Gwiazdy
Wolności"

Doroczny wielki piknik półączony z
Kontestem Piękności, urządza Tow.
Dramatyczne 1 Bratniej Pomocy Gwla
zda Wolności w New Yorku, w nie
dzielę, dnia 29.go sierpnia, w Natlo-
mal Park, 1-19 Forest St. Wintield,
t
Muzyka doborowa polska pod dy-

rekcją M. Stopera. Gra w kręgle o
nagrody. Butet będzie zaopatrzony w
różne przekąski i napoje. Wstęp 506.
Dojazdo do parku 5 c. A wige pro.
szę pamiętać datę.

Piknik Tow. Weajemnej Po-
mocy „Narajów"

Towarzystwa Wzajemnej Pomocy
„Narajów" urządza po.
łączony z kontestem piękności w nie-
dzielę, dnia 29-g0 sierpnia, o godzt-
nie pierwszej po południu, w Olymple
Parku, pn. 879 Second Ave, Astoria,
L. 1. Wstęp na zabawą 50 centów.
Muzyka doborowa. Gra w kręgle, gra
na cygara, różne niespodzianki.
Urządzając ten plknik Towarzystwo
„Narsjów" przypomina, te komitet
stara się zadowolnić szanowną publi.
czność tak jak zawsze na naszych
zabawach, m że zabawicio się mako.
miele to sami o tem doskonale wie-
cle z zabaw poprzednich. _Załowa
Towarzystwa „Narsjów" to jedyna
znakomita zabawa w seronie. Dojazd
z New Yorku--Second Are. Elerated
do 57th Street, zmienić na Astoria
Train 1 jechać do Ditmars Ave, lub
I. R. T. Subway do Grand Central,
zmienić na Astoria Train ! jechać do
Ditmars Ave.
 

 

 

wi
Ethel Moses zostal
   

ia uznana za najpiękniejszą murzynkę . na
Konkursie Piękności, jaki się odbył w hotelu Savoy. Będzie się
ona ubiegać o tytuł Miss America na konteście w Atlantic City

 

 

Radziński członkiem
złodziejskiej

Jakaś epidemja poczyna zatri-
wać organizmy naszych  Roda-
ków.

Z ludzi spokojnych, _pracowi-
tych i przestrzegających prawa,
zaczynają się oni stawać włamy-
waczami, szulerami, pijakami i
bandytami.

Przykre to bardzo, że zwyro-
dnienie toczy dusze i ciała ludzi,
którzy gdyby mieli trochę więcej
silnej woli, byliby prawymi oby-
watelami kraju w jakim mieszka-
ją | swej dalekiej Ojczyzny Pol-
ski.

« 6 »
Onegdaj w nocy zostało aresz-

towanych czterech mężczyzn po-
sądzonych o kradzież z wlama-
niem.
Łup ich składał się z worka ce-

buli.
Miejscem, -które _obrabowali

był sklep spożywczy mieszczący
się na narożniku ulic 149 i Brand-
hurst ave.

Aresztu dokonał detektyw Boy
den przydzielony do stacji poli-
cyjnej przy West 135 ulica.

Wszyscy mężczyźni: Artur Ra
dziński, 223 West 148 ul.; Joseph
Gamble, John Dougherty i James
White zostali zatrzymani w wię-
zieniu śledczem pod kaucją w su-
mie pięciu tysięcy dolarów.

Sprawa ich odbędzie się w przy
szłym tygodniu.

Władze przepowiadają im od
trzech do pięciu lat więzienia.

+ 6 «
Aresztowanie nastąpiło zupeł-

nie wypadkowo.
Detektyw Boyden wracał do

domu.
Przechodząc Brandhurst ave.

zauważył on czterech mężczyzn
dzwigających worek przepełnio-
ny czemś ciężkiem.

Zaciekawiony podszedł on ku
idącym i zażądał pokazania co
worek zawiera.
Widząc zdenerwowanych met-

czyzn wyciągnął on z kieszeni re
wolwer i kierując nim po niezna-
jomych polecił nieść worek w
stronę stacji policyjnej.

Po przybyciu na stację mężczy
źni, wzięci w krzyżowe badania,
przyznali się do okradzenia skle-
pu spożywczego firmy „Reeves".

Zatrzymano ich natychmiast w
areszcie.
Rano stawiono przez Washing

ton Heights Court, gdzie sędzia
po przejrzeniu protokułu zatrzy-
mał szlachetny kwartet do dyspo
zycji Grand Jury.

Daal Zdrowia
prowadzi

Dr. H. Sokal
Listy adresować do Redakcji,
24 Union Square tub Dr. So-
kal, 141 Kent St., B'klyn, N. ¥.

 

 

  

M. M., Philadelphia, Pa.
Przerywane spółkowanię wy-

wiera bardzo ujemny wpływ na
cały system nerwowy.

Możliwe, że Pan jest i prze-
pracowany lub ma jakąś zgry
zotę i stąd zwiększona nerwo-
wość. Zamiast przerywanego
spółkowania są inne środki nie-
szkodliwe,

Przeciw _bezsenności -niech
Pan zażyje 1 tabletkę bromu
przed udaniem sig na spocty-
nek. Powinien Pan starać się
wzmocnić swój organizm przez
zażywanie „tonie" lub injekcje
arszenikowe, w sprawie czego
niech Pan się zwróci do swego
lekarza.? Ceo
Szanowny Panie Doktorze!

Proszę udzielić mi porady w
sprawie mojego męża. Od pa-
ru miesiecy jest chory ma folg-
dek. Udal sig do szpitala 77th
Avenue i tam jego zbadali i po-
wiedzieli, że musi brać fotogra-
fję, więc tak zrobil. Doktór
zbadał go i powiedział mu, że
ma „galtstories." O ile będzie
go tak leczył, jeżeli to nie po- |-
może, to mu powiedział, że mu-
si być operowany. Szanowny
Panie Doktorze czy to jest ope-
racja bezpieczna i gdzie byłoby
lepiej zrobić operację w tym sa-
mym. szpitalu czy prywatnie.

w. K

w 

Do członków Stowarzyszenia
Mechaników Polskich

w Ameryce
czŁONKOWIE!
Wiadomem jest nam, te mamy

ogromne majątki zakupione w Pol
s06 1 niejeden z członków będąc w
Polsce takowe widział x niektórzy 1
pracowali w takowych, Te majątki
są własnością tych co posiadają sk.
cje, -Członkowie, dajele dowód, te
dbacio o swój grosz 1 żebyście nie
byli pozbawieni 1 odsunięci od. cało-
del majątku 1 organizacji jaką jest
jedyna w Stanach -Zjednoczonych
Stowarzyszenie Mechaników Polekich.

Członkowie, zbliża się zfazd 1 to
bardzo ważny, na którym to będą

| decydowane losy na
nas organizacji Stowarzyszenia Me-
chantków Polskich, Aby ten: tJard
dokonał tego co powinno było byś
dawno zrobione, bo dyrekcja miała
co innego na myśli.. sby mieć Ner-
ność 1 większość, członkowie powina!
poczuć się 1 obowiązek swój uzupeł.
n'6 jak zroblii inni. NIe możemy być
rozdzielent w tylko skupieni w jedno
ognisko 1 w jedno ognisko ducha, w
będziemy silni, wymieniając starą
skcję na nową, co zdobędziemy wię-
cej głosów 1 wybierzemy taklego de-

 legata na konferencję przedajszdowg
który fest oddany prawdziwie bronie
niu praw członków 1 organtzacji.
Akcje 1 należność do wymiany w

sumie $10 do skcji naloży nadsyłać
do biura Komitetu Okręgowego pray
Nowym Świecie, ma rece prezesa te-
got Feliksa Popławskiego, c/o Nowy
świat, 24 Union Square, New York
Clty.

P. 8-Członkowie Stowarzyszenia
Mechantków Polskich nie pozbywa.
cio się swych skcyj w tylko wymień»
cie w dowiecie się jaki duży majątek
mamy. Już się znaleźli luda'o któ-
rzy skupują akcje, bo wiedzą jaką
wartość 1 znaczenie mają przedsię-
biorstwa Stowarzyszenia Wechantków
Polskich,

T. ZIELISSKI Sekr. K. 0. 
W sprawozdaniu swem z pię-

podał, że w ciągu wymienione-
go terminu biuro jego skolekto-
wało podatków na sumę $1,565,-
127,169. Ładnie, bardzo ła-
dniel...

„BAYER ASPRIN"

UZNANA 7A

Zażywajcie ją bez obawy
według wskazówek na pacz .

cze „Bayer" __ ,

  

Baye msPF" u ecznę przez mi
Mmi nao fas t©»konsiej na: w

Bol how
in cnt prcska Bayer® mawiaściwe I ”BYŚ” e-

Wygozne pudeleczko 12. tablou
komtuje Tko parę centów, Aptekarzę
również W]. Aakoniki x ł. 1 109
ur
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Ciekawe pory Wilie (Crazy) Stevensa,
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podczas rozprawy są dowej, jaka się odbywa w Sommerset Court Willie został areszto-
jako podejrzany o zamordowanie męła «wej siostry, prstora Hall i jego kochanki pani Mills.
 

KRONIKA Z OSAD POLSKICH W AMERYCE

CHICAGO, ILL.

Dopuscili sig gwałtu na

dziewczynie
 

Pani Marja Baron, z pn
* East 120th Place, opowiedziała

ła policji o napadzie trzech dra-
bów na jej 19-letnię kuzynkę.
Wedługcjej opowiadania sprawa
przedstawiała się następująco:
Dziewczyna, idąc z Cicero, III
do niej, zgubiła ślad drogi i sia-
dia przy drodze, zanosząc się od
płaczu, bo już zmrok zapadał.
Zbliżył się do niej wtenczas ja-
kiś mężczyzna, mający gwiazdę
na piersiach i zapytawszy o po-

23

wód płaczu, obiecał, że ją
rze do domu. Dziewczyna mu
uwierzyła, bo wzięła go za poli-
cjanta. Drab ten doprowadził

do stojącego w pobliżu auto-
mobilu, w którym znajdowało
się dwóch innych mężczyzn i ka-
zał jej wsiąść bez obawy, bo to
jego przyjaciele, którzy jej
krzywdy nie zrobią. Automobil
ruszył po Throop St. i w odlud-
nem miejscu przystanął |Tam
wszyscy trzej nieznajomi dopu-
<cili się na dz ewczynie gwałtu.
Na krzyk przybyli trzej met-
czyśni i stoczyli z napastnikami
formalną walkę, po której napa-
stnicy cnfnęli sięi uciekli,

 

  

Umarł w więzieniu

Józef (‘mewskx lat 50, robot-
nik bezdomny, umar! wszpitalu
obok więzienia miejskiego. Za
nieprzyzwoite zachowanie się
był on skazany na zapłacenie
$10 kary, gdy jednak z braku
pieniędzy kary zapłacić nie
mógi, odesłano go do więzienia
miejskiego, tak zw.  „Bride-
wel" i tam zacRorował, Prze-
wieziony do szp/tała, umarł w
kilka godzin potem.

  

 

Okaleczenie się przy pracy

powodem samobójstwa

Sebastjan Murzyn. lat 41, po-
pełnił samobójstwo w niedzielę
przez powieszenie się w szopie
poza swym domem pm. 1239 So
52nd Ave., Cicero, III. Krewni
powiadają, że Murzyn podczas
pracy jako cieśla skaleczył sobie
rękę dwa tygodnie temu i mu-
siał pozostawać w domu bez
pracy i to skłoniło go do samo-
bójstwa.

Oskarżona o podanie mężo-

wi trującej wódki

Weronika Szuszko, osadzona
na stacji policyjnej przy Austin
St; przyznała się, iż podała mę
żowi alkoholu drzewnego, za-
przeczyła jednak, jakoby rrobi-
ła to celowo. Dochodzenia po-
licji wykazały, iż pożycie mal-
żonków było nieszczególne, ze-
znania zaś świadków, badanych
w tej sprawie, wyjaśniły, iż os-

karżona niejednokrotnie odgra-

źała się, że pozbędzie się męża.

Obecnie policja ma do rozwięza~

nie dwa problematy: odnaleść

sublokatora, którego oskarżona

podobna obdarzsła swymi wzglę-

dami, a który ulotnił s'ę natych-

miast po wypadku, oraz wyśle-

dzić, gdzie oskarżona trujący

napój nabyli:

Sdłowłzqwitano _klgratam
  

 
| no na wolność z więzienia po-
włatowego po odsiedzeniu sześć
Aztęsięciu dni kary, nałożonej

wna nię przez sędziego Dennisa

Sullivana -za zniewagę sądu.

Była ona jedną z gromadki .pr-

cownie, należących do Interna-

tional Garment Workers Union,

które przekroczyły zakaz sądo-

wy przez pikietowanie podczas

strajku w roku 1924. Przy bra-

mie więzienia na Sadłowską

czekała gromadka przyjaciów i

przyjaciółek i wręczyli jej bu-

kiet kwiatów. Koleżanki jej,

również zasądzone na więzienie,

już przedtem odsiedziały karę

DETROITMICH
 

Ujął się za pokrzywdzonym
bratem

Robert Miller, lat 29, z pn. 134
White St., Ecorse, rostat nie-
bezpiecznie postrzelony przez
Leona Dombrowskiego, lat 26,
z pn. 4515 Ninth St. Postrze-
lenie Millera było następstwem
kilku awantur, jakie miał on z
bratem Leona Dombrowskiego,
Bronisławem, którego kilkakro-
tnie pobił. Pokrzywdzony Bro-
nisław Dombrowski najprzód
sam chciał się pomścić i wtym
celu z rewolwerem w ręku po-
szedł do mieszkania Millera, lecz
nie nie›wskórał, gdyż Miller ode-
brał mu rewolwer i po raz dru-
gi pobił go. Potem Bronisław
poskarżył się przed Leonem, a
ten, wziąwszy ze sobą rewolwer,
poszedł do domu Millera i po-
strzelił go. Miller obecnie znaj-
duje się w szpitalu Delray Indu-
strial. Lekarze orzekli, że stan

 

|

 

zdrowia jego jest groźny. Obu
braci Dombrowskich aresztowa-
no

Chłopczyk dostał się pod
trok przy czepianiu się go
 

Władysław Lebryk, lat 10, z
pn. 18917 McDougal Av., North
Detroit został najechany przez
trok i tak niebezpiecznie poka-
leczony, że w godzinę później
umarł w szpitalu St. Joseph
Mercy. Trokiem kierował Jan
Węgrzynowicz, syn plumbera
Węgrzynowicza, z pn. 2120 Ca-
niff Ave. Na stacji policyjnej
twierdził, on, że chłopiec zawie-
sił się na troku i później upadł
tak nieszczęśliwie, że dostał się
pod koła i odniósł fatalne poka-
leczenia głowy i nóg. Natych.
miast po wypadku przewiózł on
fluopca do szpitala St. Joseph
Mercy. „Wcale nie widziałem,
kiedy chłopiec zawiesił się na
troku i kiedu upadł i'dostał się
pod koła maszyny",-odwiad-
czył Węgrzynowicz na policji.
Wypuszczono go wolno po zło-
żeniu zeznań.
 

Dostrzegli przez lunetę prze-

mycającego: trunki

 

Federalne władze prohibicy}-
ny aresztowały Władysława Su-
charskiego, z pn. 144 Great
Lakes Ave., River Rouge i kon-
stabla Oscara Neumana. .Su-
charski "jest oskarżony o po-
gwałcenie _praw taryfowych,
konstabel Neuman o nielegalne
zabranie skonfiskowanej przez
rząd łodzi. Sucharski jest po-
dejrzany o przemycanie trun-

 

 

 

ków na tej podstawie, że kilka
dni temu" agenci zdaleka przez
lunety widzieli go jak wyłado-
wywał coś z łodzi na ląd w
Ecorse, Przypuszczają, że były
to przemycone z Kanady trun-,
ki, agenci aresztowali go i łódź
skonfiskowali. Łódź tę później
przywłaszczył sobie konstabel.

BUFFALO, N. Y.

Przypadkowo postrzeliła
córkę w

Antonina Marchesonowa, z
pn. 31 Roseville St., ngIądnła
rewolwer, który mąż jej przy-
niósł do domu, znalazłszy go
przy pracy u stóp Hamburg St.,
wmiejscu wywożenia odpadków,
Nagle rewolwer wypalił, a kula
raniła córkę jej, Irenę Pietrzyk,
lat 11. Ranną zabrano do szpi-
tala Emergency i tam lekarze
stwierdzili, że doznała lekkich
poranień w lewe ramię. -Mar-
cheson powiedział detektywowi,
że znalazł rewolwer przy pracy
i schował go do swego biurka
w mieszkaniu, Zona zaś utrzy›
mywała, że oglądała rewolwer w
obecności męża i córki, gdy na-
raz rewolwer wypalił _Policja
aresztowała matkę i ojca w

New Yorku przez szereg tygo-
dni budziły sensację występy
doskonałego akrobaty, Jórefa
Pilińskiego. „Majstersztykiem"
sztukmistrza polskiego było po-
łykanie noży i widelców. Aż
pewnego wieczoru publiczność
wypełniająca szczelnie widow-
n'ę cyrkową dowiedziała się, że
Piliński z powodu choroby na
jakiś czas zmuszony jest przer-

 

wać swoje produkcję. Naza-
jutrz dzienniki uzupełniły tę
wiadomość doniesieniem, że
„mistrz" zachorował ciężko na
n'estrawność, spowodowaną ut-
knięciem noża w żołądku.

Nie pomogiy zabiegi lekar-
skie i przed kilku dniami Piliń-
ski padł ofiarą swego niebezpie-
cznego zawodu,

Cuda odkryci wynulukow

Członek akadémji umiiejętno-
ści Fersman złożył na posiedze-
niu sekcji fizyko-matematycz-
nej sprawozdanie z badań, do-
konanych podczas ekspedycji
naukowej w Pustyni Karakum.
Fersman stwierdził, że w piasku
tej pustyni znajduje się pięć
procent niezwiązanego chemicz-
nie kwasu siarczanego. Chemik
Fersman sądzi, że z piasku te-
go można będzie otrzymać setki
tysięcy ton kwasu siarczanego,
stanowiącego, jak wiadomo,
bardzo ważny produkt przemy-
słu chemicznego. Rosyjska
akademia umiejętności wyśle
wkrótce nową ekspedycję na-
ukową do Pustyni Karakum,
która w sprawie tej przeprowa-
dzi szczegółowe badanie. Od-
krycie Fersmana posiada ol-
brzymie wprost znaczenie, bo-
wiem dotychczas p ano wał /
ogólne przekonanie, iż kwas
ów (siarczany) w naturze wy-
stępuje jedynie w postaci zwią-
zków chemicznych z innemi ele-
mentami.

 

tą robione.

kach.

ką, a nie byle jaki.

]: Gatunków
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Heinz'a Sos Pomidorowy

 
|_ Heinz'a Zupy $mietanowe

i 

Heinz'a Czyste Octy odznaczają się zapa-

chem i pełnym smakiem, dzięki powolnemu,

i starannemu i źmudnemu sposobowi w jaki

Dewizą pracy jest cierpliwość.

Dobry acet nie da się szybko zrobić.

Octydoinemią a smak zozwija się, dzięki

trzymaniu ich przez rok wdębowych becz-

Takiego smaku nie da się wytworzyć w inny

sposób, Octu takiegó nie da się również

zrobić w inny sposób.

Smak Jest najlepszą próbą

HEINZ

Vmegars
WE FLASZKACH| INNE GATUNKI

Kupujcie ocet z mar-

 

 Heinz'a Makaron GotowanyHeinz'a Pieczona Fasola    Czy r winy?W jednem z miast holender-skich służąca robiąc zakupy namieście zgubiła banknot pięć-dziesiąt guldenów. Wróciła więc,aby „go poszukać, a spostrzegi-szy przechodzącego młodzieńca,

 

związku z ową strzelaniną.

Tuzin i jeden.

To skandal!.- Edward nie
chce zaślubić Marylki!

- Więc co z tego? Ona jest
dość ładną, żeby sobie nawet tu-
zin mężów znaleźć.

- Tuzin - z pewnością,
czy jednego. ... wątpię.

ale

 

 po wym-m z

Panią Eleonorę S&dłówską, z
pn. 2625 Cortez St, wypuszczo-

   
Nie chcąc stanąćgdy mu posterunkowy polecił Anthony Fiaschelti, posądzony o branie udziału
w kradzieży samochodu osobowego został postrzelony w nogę. Dzięki temu został on ujętyi

towany. Syntésa: Z prawem (grać nie można - wprawdziłn się co do joty,>
 J ab

spytała go czy czasem owego

banknota nie znalazł. Młodzie.

niec _odpowiedział _przecząco,

przy tem jednak zarumienił się

mocno. Służąca rumieniec ten

uznała za dowód i przywoławszy

policjanta kazała aresztować

młodzieńca, a sędzia policyjny

skazał go na sto guldenów grey-

wny, motywując swój wyrok,

że gdyby oskarżony banknotu

nf znalazł, to by się nie rumie-

nik Oczywiście młodzieniec nie

zgodził się na ten szczególny

wyrok i zaapelował do sądu

wyższego, zaznaczając w skar-

dze mpelacynej, że jest bardzo

wratliwy i latwo się rumieni,

zwłaszcza, gdy rozmawia z dzie-

wczetsm‘ Sąd uznał to tłuma-
czenie za uzasadnione i orzekł,
że rumieniec nie może służyć za
dowódwiny. Wobec tego zniósł
wyrok pierwszej instancji i
uwolnił oskarżonego,

Zahypnotyzowany lew
 

W hamburskim cyrku Buscha
pop'sywal sig dnia 22-g0 lipca
Labero hypnotyzowaniem |wa.
Uśplony lew "wykonywał w
śnie magnetycznym najrozmit~
sze ekspory'menty, wywołując

podziw i oklaski publiczności.

Labero triumfował, jako zna-

komity magnetyzer.

Nagle lew, król pustyni obu-

dził się i błyskawicznem uderze-

niem łapy zranił pogromcę swe-

gorw rami. Ociekający Krwią

Labero zdołał jednak nadludz-

kim wysiłkiem woli raz jeszcze

uśpić zwierzę, a potem szybko
opuścił klatkę,

Trzęsienie ziemi na wyspach

greckich

LONDYN, 20 sierpnia. - Wia-
domość otrzymana z Aten donosi
o silnem trzęsieniu ziemi, które
trwało tylko 4 sekundy i miało
miejsce na wyspach japońskich
Słabe trzęsienie ziemi dało się od
Czuć na wyspie Zante, położonej
na zachodnich wybrzeżach Gre»

 

 

POLITYKA W ZWIĄZKU NARODOWYM

POLSKIM ROZPOCZYNAZYNASIĘ NA DOBRE

Ambitnych na urzędy nie brakuje; coraz więcej słyszy się

o projekcie stworzenia „trzeciej num - Pan Małłek,
obecny doradca prawny Związku, wymienianym jest jako
kandydat na prezesa z trzeciej partji - Dr. Kuflewski

 

także w zamiarach.

Jeszeto rok 1 miesiąc czasu dzieli
nas od przyszlego sejmu związkowe
go w Chicago, a już pod związkowym
kociołkiem politycznym zaczynają
rozpalać ognie.
W roku blełgcym polityka związko.

wa nabiera szczególniejszego znacze-
nia i niezawodn e będzie o wiele bar-
dziej Interesująca niż kiedykolwiek
w lntach ubiegłych, w to z dwóch
głównych powodów Pierwszym z
nich jest ten, że rządząca dziś Związ:
kiem kilka sama"wniesta rosłam po-
Ityczny w Związek, gdy zamiast ut.
kad wszystkiego co prowadziło do
różnierkowanfa politycznego { niergo-
dy wownętrznej-zamiast działać |
budować za podstawie dążeń 1 senty-
mentów większości członków Związ.
ku-postanowita narzucać tym ma-
som swą wolę-wbrów nawet wyra-
nym postanowieniom sejmów
Takie postępowanie kliki doprowa:

dziło do sytuacji w Związku niezno.
€nej, fprowadziło do podz'elenia
Związku na dwa wrogie roble obory,
wytwarzając stan wprost grofny,
Gdy mniejszość Zarządu Centralnego,
nie chcąc patrzeń biernie na gwałce-
nie konstytucji 1 uchwał sejmowych
przez większość, spskującą na nieko-
rayść Związku z ludźmi 1 czynotkami
z poza Związku 1 z innych › konku.
rencyjnych organizacyj-postanowiła
stawić stanowczy opór tym prakty›
kom-większość zarządows postano-
wila nie tylko usunąć Ich z urzędów.
ale nawet porbawić Ich wszelkich
praw -członkowskich -w /Związku
Próby pogodzenia się, | zaprzestanie
tych gorszących welk  wownętrznych
zostały przes tę większość odrzuco-
ne 1-walka z tego, powodu jestcre
 

Nauczyciel: stary. uscinta, w- doms
 mlodarem 1 stareym sachom

-nauk! ateranny, praystepny
dln -Każda lekcja osobno,

nie fest
Rownlet załatwie tprawy w pirania
ow

 

Zdolność dobrej: wy.
stadkiego czytania 1 ooprae
pinwnta-=to -główn: wórunia.
E. SZAMINSKI .

 

217 East 10th St., New York
semidry irm 1. Srcond |Avenue's

 

bardrieJ raognila się, zwłaszcza, to
sentyment -max związkowych nie
Przyjął drakońskiego n piątkę wy-
toku | ziekcoważył skmowolne drkte-
tr większości zarządowej odnoście
pozbawienia praw członkowskich pigs
(ki wyklętych dyrektorów.

To'Jort jeden z powodów, dla któ.
Tych polityka związkowa w tym ro-
ku będzie bardziej interesującą, bazę
dziej intensywną | kombatywną,

Drugi powód jest ten, że sejm na-
stepny-Jakby daiwoym arsgdzeniom
losu-będzie w Chicago, co r natury
Fzeczy wpłynie na rozpolltykowanie

PO 18.TVL ATACH
C IE R P I E £ ODZYSKUJE
ZDROWIE PO UŻYCIU
N 0 W E G 0 WYNALAZKU

KATRO-LEK

Schenectady, N. Y., - Pan An
drew Rozek, 49 Route, pisze: -
Od roku 1908 cierpiałem na dole-
gliwości żołądkowe i zdawało mi
się, że już na świecie niema lekar
stwa na moją chorobę - a po u-
życiu nowego wynalazku Katro-
Lek odzyskałem zdrowie i mój żo
łądek wszystko trawi. :O ile wasz
aptekarz by nie miał na składzie
Katro-Lek, to piszcie wprost po
takowy do wynalazcy; W. Wojta-
sifiski Drug Co., 114 Brighton St.
Boston, Mass.

(Ogi.)
zo

KATAR

Pęcherza.
siwierańy

pres

Santal Midy
Nie na
dudormice Fam:
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Demoralizująca polityka kleru

katolickiego w Polsce

Wiadomościz kraju doniosły nam, że no-

wa sekta religijna, która powstała po wielkiej
wojnie w Polsce, a na której czele stoi ks. Hu-
«zna, połączyła się z kościołem prawoslaw-
nym. Ponieważ depesze prasy amerykańskiej
początkowo ogłosiły, że to kościół Narodowy
do prawosławia się przyłączył, chwilowo po-
wstało pewne nieporozumienie wśród wychodź
twa. Ale sprawa się wkrótce wyjaśniła. "Ko-
ściół Narodowy, którego główna siedziba znaj-
duje się w Ameryce, ogłosił iż nic wspólnego
z wypadkien zaszłym w Polsce niema, a przed
stawiciele tegoż, biskup Hodur w Ameryce i
biskup Bończak w kraju, wydali odpowiednie
zaproszenia i wyjaśnienia. W rzeczy samej
tedy, do cerkwi prawosławnej, zapisał się nie-
zależny ksiądz Huszna, który posiada pewną
ilość zwolenników w ziemi kieleckiej, a głów-
nie w Dąbrowie Górniczej i okolicy.

Wobec tego, że sekta ta ani liczebnie, ani
idejowo nie przedstawia żadnej poważniejszej
siły i znaczenia i na bieg spraw w Polsce wply-
wu mieć nie może, nad incydentem z cerkwią
prawosławną należałoby przejść do porządku
dziennego nie tracąc czasu na komentarze.
Ks. Huszna i jego garść współwyznawców, ma
ją prawo czynić co się im podoba. Zrywając
z kościołem rzymsko - katolickim, mogą wy-
bierać drogi, jakie uważdją za najlepsze dla
zbawienia duszy i wiodące najwygodniej do
raju.

Lecz mimo to, wypadek zasługuje na naj-
baczniejszą uwagę i musi wywołać w myślą-
cej części społeczeństwa poważne refleksje.
Co skłoniło ks. Husznę do rzucenia się w obję-
cia prawosławia? Co zmusiło go do drastyczne
go kroku, gdy wiedział doskonale, że czyn je-
go nie będzie popularny i spotka się z ogólną
krytyką?

Niema najmniejszej wątpliwości że ks
Husznę potępi nawet wielu jego zwolenników.
Prawosławie, identyfikowane z Rosją, bez
względu na to że i wyznawca religji prawosła-
wnej może być dobrym obywatelem polskim,
jęst doskonałym argumentem dla krytyki z je-
go postępku. Ale tutaj trzeba spojrzeć na dru
gs strome meialy, która wieśnie daje nam od:
powieds, dlacsego ke: HMusine reactiuie w ob.

cerkwi prawoelswne}, wiedzge jakie bę-
dą tego następstwa

Przypomnijmy tutej sobie zatargi ks. Hu-
szny z episkopatem rzymskim. Za to, że
ksiądz ten opierając się na prawie każdego
człowieka do wolności sumienia, pragnął swoje
własne zasady i wierzenia religijne krzewić,
kler rzymski prześladował go jak dzikiego
zwierza. Zebrania wyznawców ks. Huszny
rozpędzano bagnetami. Jego samego wtrąco-
no parokrotnie do więzienia

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej za-
strzega tolerancję religijną, ale wszechmocny
kler rzymski zwalcza bezwzględnie wszystkie
inne wyznania. Wbrew prawu i konstytucji,
nie może otrzymać legalizacji w Polsce żadna
sekta, która nie ma sankcji Watykanu. Potę-
źna ręka rzymskiego kleru przygniata każde-
go, kler ośmieli się kierować własnym sumie-
niem, a nie ulega woli roszczącemu prawo do

wyłączności, rzymskiej organizacji.

Ks. Huszna walczył. W walce tej patla-

ly gęsto z jego strony ofiary. Wierzył, że wre

szcie zwycięży tolerancja i prawo i że będzie

mógł tak się modlić jak uważa za stosowne i
wierzyć w swego Boga.

Lecz wkońcu zwątpił.

za słabość, ale należy go zrozumieć. Stracił
nadzieję, że sam o swoich siłach zwycięży.

Zwrócił się do kościoła prawosławnego, ule-

galizowanegoi silnego, poprostu dlatego, żeby
uzyskać opiekę i zabezpieczenie.

Straszliwa polityka kleru rzymskiego w

Polsce zbiera swych działań niszczycielskich

  

 

Można go potępić'
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owoce. Brutalna i średniowieczna nietoleran-

cja nie może przynosić innych skutków, jeno

takie jak wypadek z ks. Huszng.

Kler rzymski np. nie chce dopuścić do cy-

wilnych ślubów i ułatwienia rozwodów w

Polsce. Jakie tego są rezultaty, w swoim cza-

sie pisaliśmy. Oto małżeństwa, ażeby uzyskać

rozwód, przyjmują inne wyznanie, protestan-

tyzm, albo prawosławie. Taka tylko pozosta-

je im w Polsce droga. 1 tych wypadków dzi»

siaj w kraju statystyka oblicza na tysiące.

Przyjmują prawosławie ci, którzy nie czynią

tego żeby pragnęli zmienić religję, ale dlatego,

że kościół katolicki jest dla nich zbyt duszny i

ciasny, by wyżyć w nim mogli.

Kler rzymski ściska życie polskiego naro-

du, jak stalową obręczą. Demoralizują całą

strukturę młodego państwa. Niedawno czy-

taliśmy w jednym z pism krajowych, że kler

ten domaga się ażeby rząd zastosował prawo

zabraniające zmiany wyznania. Niestychane

zaiste żądanie. l czy wobec tego można dzi.

wić się że w Polsce powstają tacy jak ks. Hu-

szna, którzy znieść tego bezprzykładnego te-

roru rzymskiego nie mogąc, nowe sekty two-

rzą, wywołując wśród ludności dezorjentację i

zamieszanie.

Ma kościół rzymski w Polsce przywileje,
jakich niema w żadnym cywilizowanym pań-

stwie. Ale i to mu nie wystarcza. Z pomocą

prawicy, która z ambon pomocy do swej reak-

cyjnej faszystowskiej polityki potrzebuje, kler

usiadł silnie na konkordacie i gra rolę państwa

w państwie.

Wypadek z ks. Huszną może otworzy

oczy społeczeństwa, które głowę jak struś w

piasku, wobec agresywności kleru rzymskiego

chowa. | może wreszcie porewolucyjny rząd

polski, zabierze się do roboty w tym kierunku,

wprowadzając rzeczywistą wolność sumienia

w Rzeczypospolitej.

Jest konstytucja i ta musi być przestrze-

gana. Rząd stać na to, ażeby podnosząc teraz

hasło „sanacji moralnej", zabrał się do spraw

wyznaniowych, przywołując do porządku

Rzym i jego wojujących i nietolerancyjnych
biskupów w Polsce.

wb.

DOSTAL J. W. HRABIA PO PYSKU I TO

OD ENDEKA...

Prasa krajowa donosi o skandalu jakiego
świadkiem była... ambasada Rzeczypospolitej
Polskiej w Paryżu. -P Smogorzewski,
dziennikarz i korespondent pism endeckich,
wypoliczkował sekretarza ambasady p. Czay-
kowskiego i nawymyślał ambasadorowi p.
Chłapowskiemu.

. Smogorzewski od pewnego czasu miał
zatarg z zarządem paryskiego związku b. woj-

skowych. On sam twierdzi, że właściwie jeden

tylko członek tego zarządu p. Kossowski był
mu wrogi i przeciw niemu intrygował. Po-
nieważ zamieszała się w zatarg ambasada i se-
kretarz Czaykowski p. Smogorzewski wpadł
do gmachu ambasady uderzył w twarz tego o-
statniego i według jego własnego, publicznego
oświadczenia, podał wypoliczkowanemu kart-
kę tej treści:

„Dostał J. W Hrabna po pysku za pod-
pisanie listu do F. I. A. C. Każdego, km

cześć moją brukać się osmlell spotka to samo"
Tutaj historja się nie kończy.

Oto na arenę występuje sam ambasador
Chłapowski. Żąda od władz francuskich de-
portowania p. Smogorzewskiego. Ten osta-
tni jednak ma przyjaciół, wciąga do obrony or-
ganizacje francuskie i w Paryżu zostaje.

Oczywiście, że atak p. Smogorzewskiego
na utytułowanego sekretarza ambasady, do
czynów kulturalnych nie należy. Jegomość
ten mógł sobie znaleźć gdzieindziej miejsce do
obicia p. hrabiego „po pysku". Ale jeżeli trze-

ba potepic wybryk rozwydrzonego endeka,
nierównie ostrzej należy napiętnować p. am-
basadora Chłapowskiego, magnata poznańskie
go, za denuncjację p. Smogorzewskiego do
władz obdych.

To naprawdę zbrodnia.
Wogóle jest dziwne, dlaczego ambasador

Chłapowski, który po wybuchu rewolucji ma-
jowej w Warszawie, gorliwie rozsyłał komuni-
kat w którym było napisane, że „Mar
Piłsudski jest wyjęty/n z pod prawa buntowni-
kiem", dotychczas jeszcze siedzi w Paryżu.
Powinien być dawno odwołany.

Rząd porewolucyjny nie miał podobno
czasu zająć się oczyszczeniem placówek za-
gunicznych z jaśnie wielmożnych, ale byłoby

dzo pożądane gdyby wglądnął przynaj-
mniej w niektóre, a szczególnie w gniazda en-
deckie, jakiem jest ambasada w Paryżu.

JESZCZE JEDEN POMNIK KOŚCIUSZCE

Polacy w Wilkes-Barre, Pa. idąc śladem

rodaków w Bostonie, postanowili wystawić

pomnik Tadeuszowi Kościuszce.

Godna myśl i zacny projekt. Ale czy w

tej chwili niema nic ważniejszego, niż stawia-

nie pomników? =* !

Czy nie lepiej byłoby tysiące dolarów od-

dać na fuńdusz stypendjalny im. Kościuszki,

na żywy pomnik bohatera dwóch światów?.
 

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO! -
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0NASZEJ POLITYCE ZAGRANICZNEJ

 

Mowa ministra spraw zagranicznych A. Zaleskiego

Na posiedzeniu Sejmowej Ko-
misji Spraw Zagranicznych dnia
21-go lipca minister spraw za-
grapicznych p. August Zaleski
wygłosił następującą mowę:

Z przyjemnością korzystam,
w porozumieniu z Panem Pre-
mjerem, z propozycji Panów,
aby dać Panom, opinji publicz-
nej kraju, a także zagrfmicy,
obraz naszej polityki zagranicz-
nej w chwili obecnej. Należy się
to bezwzględnie wszystkim wy-
żej wymienionym czynnikom,
niezależnie nawet od wypad-
ków, które miały miejsce w o-
statnich czasach i od objawów
zainteresowania, jakie znalazły
soble wyraz, zarówno w naszej,
jak | obcej prasie, bądź w for-
mie zapytań, bądź w formie przy
puszczeń, bądź nlesprawdzo-
nych pogłosek, bądź wreszcie
stwierdzeń częstokroć błędnych
- na niczem nie opartych l cza
sam! nawet niezgodnych z pod-
stawami i dla wszystkich zrozu-
miałem! zadaniem! naszej racji
stanu. Mówiąc to, mam" na my-
śli w pierwszym rzędzie pogło-
aki o rzekomej zmianie naszej
linji politycznej w kierunku ja-
kiegokolwiek zmącenia, czy spa
czenia jej cech pokojowych.

Cała Europa powojenna prze-
chodzi dotychczas jeszcze głę-
boki kryzys materjalny | moral.
ny. Potrzebuje ona zatem cała
pokoju I to nietylko pokoju fak.
tycznego, ale pokoju w zamie-
rzeniach 1 przewidywaniach, a
więc nastroju, któryby pozwolił
na nawiązanie rozerwanych
przez wojnę normalnego obrotu
towarów, na zmartwychwstanie
wzajemnego zaufania I na współ 

pracę rzetelną w Interesującym
wszystkich duchu powojennym
rekonstrukcji ekonomicznej | fi-
nansowej.

Jeżeli jednak które z państw
europejskich bardziej niż inne
do pokoju dąży i pokoju wyma-
ga, jest niem Polska, która re-
konstrukcję swoją prowadzić
mus! nietylko po wojnach ostat-
niego dziesięciolecia, ale po wie-
kowej niewoli i rozdarcia. Praca
wewnętrzna, która nas jeszcze
pczekuje, jest tak olbrzymia, że
aby jej sprostać, musimy wszel-
kich możliwych dokładać wysił-
ków dla utrzymania pokoju.
Pragnę podkreślić to z całą sta-
nowczością 1 z całą wyrazisto-
ścią, aby mógł więcej nie po-
wracać do tego tematu, który
nie może podlegać żadnej wątpli
wości, ! aby módz prosić Panów
1 całą polską opinję publiczną
o pomoc w utrwaleniu pewności

o naszych pokojowych zamie-
rzeniach, co jest dla nas konie-
cznością. Alarmy wojenne, do-
tyczące Polski, lansowane być
mogą przez wrogów naszego na
rodu i naszej państwowości, i
przed ich niebacznem powtarza
niem, czy rozw/janiem prze-
strzec należy z całą stanowczo
ścią naszą politykę 1 naszą pra-
sę. Polska nie ma o co wojen
prowadzić. Nie chcemy an! jed-
nej piędzi cudzej ziemi, tak sa-
mo jak w żednym wypadku nie
oddamy ani jednej płędzi naszej.

Dążenie do pokoju | obserwo-
wanie pokoju nie wyczerpuje
jednak do końca treści pokojo-
wej polityki zagranicznej. Poko
fowa polityka polegać winna
jeszcze na dążeniu do możliwie

 

 

MAŁE RZECZY

  

Jak w powieści Hardy'ego - Śmierć bursza i blizny hu-
norowe - Sklep jubilelski w jeziorze - Stracili więcej,
niż mieli - „Kuma kumie powiedziała".
brzytwy dła świń, osobne dla ludzi.

W willi Chez nous, w hrabstwie
Herefordshire w Anglji powiesi-
ła się, powiesiwszy przedtem swe
go trzynastoletniego synka i dwie
- dwumastoletnią i pięcioletnią

córeczki, niejaka pani Halls,
właścicielka tej willi, od ośmiu
lat rozwiedziona z mężem. Mąż
wymówił sobie przy separacji, że
będzie miał prawo co roku na je-
den miesiąc zabierać dzieci do
siebie. Zbliżał się właśnie termin
pierwszych takich wakacyj u oj-
ca. W międzyczasie jednak za-
szła „dodatkowa okoliczność"
w postaci trzeciego, już nieślub-
nego dziecka. Starsze dzieci mo
gły to przed ojcem rozkonspiro-
wać i fak sądzi koroner ta właś-
nie obawa była przyczyną potrój-
nej zbrodni i samobójstwa. Zu
pełnie, jak w powieści Tomasza
Hardy'ego, której zarzucano prze
sadę w komplikacjach tragicz-
nych.

6 6 6

Piękna kolja perłowa, już zno-
wu zdobiąca jakąś piękną holen=
derską szyję, wywabiła z pod
wody całą kolekcję innych klejno
tów. A stało się to tak: kolja
wpadła z szyi do, jeziora w Brun
neu. Gdy poławiacze pereł z po-
śród amatorów nic zrobić nie mo-
gli, właścicielka naszyjnika spro-
wadziła fachowego nurka z Zuri-
chu, ten Oprócz pereł znalazł na
dnie jeziora sporo innych klejno-
tów, a w tej liczbie duży pier-
ścień brylantowy. Powstał spór,
do kogo mają należeć te „dodat:
kowe klejnoty. |Holenderka twier
dzi, że do niej, Szwajcar że do
niego. Jeżeli nie Liga Narodów,
to Trybunał Międzynarodowy w
Hadze będzie miał twardy orzech
do zgryzienia.

« »
Z dniem wczorajszym upłynął

termin składania'zażaleń z powo-
du strat poniesionych w Meksy-
ku przez obywateli amerykań-
skich podczas rewolucyj, bez któ-
rych, jak wiadomo, żaden rząd w
tym kraju powstać nie może. Pre-
tensle z dawniejszych, pnedCal-
lesowych czasów sięgają trzystu
okrągłych miljoników, i to nie pe
setów, ale dolarów.

Pochlebnię świadczy to o bo-
gactwach naturalnych tego kraju
i o apetytach finansistów, nie ma
jących nic przeciw ponoszeniu ol-
brzymich strat na zagranicznych
terenach naftowych, węglowych, 

- Osobne

 
ołowianych i t. d. Nie wszystkie
te pretensję są „absolutnie udo-
wodnione" i neutralna eksperty-
za dobrze się napoci, zanim nada
im realne kształty.

6 6 +

Chciały zrobić rewolucję, jak
się patrzy, ale przedtem wygada-
ly się z wulkanicznych swych
zamiarów meksykańskie kumosz-
ki zanim zdążyły rząd Calles'a ad
majorem Dei głoriam obalić. Sie-
dzą teraz za to w kozie, za gadul-
stwo raczej niż za czyny przeciw
państwowe. Posiedzą, odpoczną,
pogadają... Wódz tych klerykal-
nych amazonek, Senora Perches
powstaje: „Niema już prawdzie
wych mężczyzn w Meksyku. My
słabę kobiety musiałyśmy wziąć
na siebie całą akcję w obronie ko
ścioła". Słowem chuchają teraz
i dmuchają w paluszki nieopatrz-
nie między drzwi włożone. Nic
im zresztą wielkiego nie grozi.
Posiedzą, odpoczną, pogadają...

* 2 »

Komisja modemizująca statu»
ty policyjne w Berlinie ma kło-
pot nielada z ogromną ilością,
postanowień, rozporządzeń, prze-
pisów i dekretów, które częścio-
wo nigdy w życiu nie weszły, czę
ściowo zaś weszły w życie ale ry
chło wróciły z tej przechadzki do
archiwum, gdzie zaopiekowały
się już niemi szczury i pająki.
Nabrato sig tych remancutów prze
szłościbez liku, a że przed wrzu-
ceniem do kosza trzeba je formal-
nie umorzyć, więc aż kurzy się od
porządków w śkładach tej oficjal
nej makulatury. Niektóre jednak
owoce pruskiej mądrości admini-
stracyjnej mają jeszcze," choć ze-
schnięte, tak żywą barwę, że pa-
prawdę warto im się przyjrzeć
przed wrzuteniem do śmietnika,
Co jest ostatecznie naturalnym
końcem wszelkich najlepiej nawet
pomyślanych ustaw i przepisów.
Oto naprzykład taki przepis: „za-
brania się balwierzom używania
tych samych 'brzytw do. golenia
gości i do zarzynania nierogaci-
zny".. Czy nie słusznie? Albo i
policjant nie ma prawa przekłu-
wania wszu kar dora-
biającym zbyt obfite kołnierze z

| piany do kuśli z piwem. Tak to
krępowano niegdyś: nielitościwie
biednych policjantów berlińskich
w pełnieniu funkcji urzędowych.
Na szczęście, nie wszędzie tak
mało wolno było i wolno jest po-
licjantow

 

najlntensywniejszej, najwszech-
eLronniejszej współpracy między
narodowej, _dla -, wspólnych
wszystkim państwom celów. Je-
dynie współpraca taka, polega-
jąca nie na podporządkowaniu
jednych państw drugim, ale na
jednakiem uwzględnieniu Inte-
resów wszystkich, zdolna jest
wytworzyć w przyszłości system
skutecznie zapobiegający wszel-
kim konfliktom, We współpra~
cy tej pragniemy brać jakna}-
żywszy udział 1 iść w pierwszym

zie państw, przyczyniają
h się do utworzenia 1 utrwa-

lenia nowego stanu rzeczy. Dla
podkreślenia tej naszej pokojo-
wości, p. minister spraw woj.
skowych w porozumieniu ze
mną zamierza w najkrótszym
czasle skasować Instytucję atta-
ches wojskowych przy większo-
ści naszych poselstw zagranicą.
W duchu pokoju pracowaliś-

my dotąd i pracujemy w Lidze
Narodów, którą uważam za za-
czątek wielkiej instytucji, dążą-
cej do oparcia stosunków mię-
dzynarodowych na zasadach pra
wa 1 sprawiedliwości. Polityka
polska wobec Ligi Narodów kie
ruje się nfe mogącym ulec zmia
nie interesom państwowym ro-
zumianym jok najszerzej, a dą-
żącym po linji rozwoju Ligi Na-
rodów, której działalność w za-
kresie kolaboracji międzynaro-
dowej przyniosła już tak donlo-
słe rezultaty. Ugruntowanie
wpływów Lig! Narodów, powięk
szenie i utrwalenie jej autory-
tetu, fako bezstronnej instan-
cji, przy rozwiązywaniu różne-
go rodzaju trudności migdzyna-
rodowych, pozostawać musi
zawsze celem polityki polskiej.

(Ciąg dalszy jutro).

Szanowna Redaxcjo!
Gdzie można otrzymać deklarację

na uroczystości?
Z szacunkiem,

w. ZASKOWSKA,
Norwich, Cona.

kk e

W księgarat polskiej Polish Book
Importing, 38 Union Square, New
York Cy.

Szanowna Redakcjo!

Jaka jest różnice między niesalet-
ny a niepodległy?

K. JANASZ.
« «

Niestety nie wiemy

Szanowna Redakcjo!
Czy druga tona ma fakie prawo do

spadku, po śmierel męża, który miał
dzieci z pierwszego maltoństwa, a ta-
dnego testamentu nie zostawił?

STAŁA CZYleCZKA.
e «

Tuk Ma pretensje do części und

gdzie "mogę się dowiedzieć -jaktm
okrętem przyjechałem do Ameryki.
Wiem, że to było w marco 1907 roku,
to wyjecholem z Triestu. |Poslatem
po drugie papiery w zwrócono mi je
z żądaniom, abym podal nazwą okrę-

to
J. KOZERA.

« +

Naturalizatfon Buresu w Washing»
tonie zwykle na takie pytania odpor
wiada. Sądzimy jednk, te o wielo
lepiej za pośrednictwem Klubu Oby.
wateiskiogo dowiedzieć się o tem na
Staten Island lub w poszczególnych
Iinfach jak Hamburg American Line,
Lioyd Triestino tub Conulich Line.

Szanowna Redakcjo!
Uprzejmie proszę o podanie ml nde

resu specjalisty od chorób sercowych.
Ad. B

6 «» «

Radaimy zwrócić się listownie do
dr. H. Sokala, 141 Kent Street, Brook
lyn, N. V., który poda adres specjali.

sty

Seanowna RedakeJo!

Chelatbym wiedzieć czy naprawdę
budowany będzie subway do Staten
Island 1 tle lat to zabierze?

Z szaconkiem,
wb. BARAŻEK.

« « «

Nie możemy powiedzieć {le Int to

potrwa.

Szanownw Redakcjo!

Proszę o odpowiedź w Nowym świe-
clo gdzie umarl Kaz'mierz Pułaski

' CZYTELNIK
+ «

Kazimierz Pułaski poległ pod Sa-
vannah w roku 1779

Niezależny stosuje się zwykle do
©zynności w związku z zależnością od
warunków, okollezności t t. d. Uty-
wa się też togo wyrazu w związku z
jednostkami, naprzykład człowiek
niezależny.  Niepodlosty prawie ra-
wsze (ncrkolwiek jest synonimem
wyrasu niezaleźny), odnos! się do
państw w stosunku do zależności od
fnnych państw lub władz
 

Szanowna Redakcjo!

Czy król angielski należy do ma-
sonów?

J. LUDWICZAK.
 

Sranowna Redakcjo!

Proszę o wydanie opinji jak sig
zapatrufecie na akcję wystawienia
pomnika Kościuszce w Bostonie.
Agltacja wielka na wszystkie strony,
a najwięcej krzątają stę Rzymianie.

W. I., Taunton, Mase.
+66

Według naszego zdania najlepszym
1 najpiękniejszym pomnikiem Koś-
cłuszki fest FUNDACJA Im. TADĘ.
USZA KOŚCIUSZKI obecnie prowa-
dzona przes profesora P. Mierzwę,
Fundacja ta trwalsza będzie, aniżeli
granitowy pomnik w Boston, Mass

Szanowna Redakcjo!

Uprzejmie proszę o odpowiedź na
łamach -poczytnego _pisma -Nowy
Świat na trzy niżej zamieszczone pr.
tania, za co zgóry uprzejmie dzięku.
Jo.

1. Czy obecnie Istnieje w Polsce
zakon jezultów, jeżeli nie, to kiedy
został zniesiony, przez kogo 1 kiedy?

2. Czy istnieje zakon wyżef wspo-
mnfany w innych krajach?

3. Ory był w Odesie przed wybu-
chem wofny korpus kadecki

1. MARCZEWSKI,
Jersey Cy. X. 1.

+

l hk istntoje.

I m.wiemy,

 tej jako
nie.

Szanowna Redakcjo!
Proszę odpisać czy detektyw Bloom

zajmuje się i sprawami w innych sta-
nach 'I gdzio można otrzymać porady
prawno bez opłacenia. kosztów?

B. M, Long Island City.
1. Tak.
2. W Nowym świecie.

Szanowna Redskcjo!
Prosiibym bardzo o. poinformowa-

nie mnie w Odpowiedziach Redskcji
o Instytucie Polskim w. Cambridge
Springs, Pa.
Chciałbym wiedzieć czy oprócz

Tzemiósł „które są wykładano, są je-
'szese iime profesje jak prawo lub
medycyna Jeżeli nie,. to chciałbym
wiedzieć czy istnieje to: taka polska
szkoła lub Instytut który je wykła-
to.
życząc Szanownej Redakcji sukce-

su 1 dziękując zgóry za odpowiedź
kreślę się z szacunkiem,

. A. 8. K.
Coo

W Instytucie w Cambridge Springs,
Pa. nie wykładają medycyny ant pra-
wa. W Ameryce niema wyżsej pole
sklej ucrelni.

Sranowae Rodlkcio'
Proszę o male, 
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(Ciąg dalszy)
Podczas gdy królowa z takiem modmn

się nabożeństwem, mnóstwo ludzi, jak zwy-
kle w niedzielę, ustawiało się w upaler'od ka-
plicy do apartamentów; stopnie schodów na-
wet zajęte były przez panów i damy. .

Między temi ostatniemi odznaczała sig
skromnością i szykiem hrabina de la Motte;
pomiędzy szlachetnymi panami, na prawo, stał
pan de Charny, któremu winszowano wyzdro-
wienia, powrotu i zadowolonej miny. .

Łaska i przychylność upajają, jak silne
perfumy i, jak one, prędko się rozchodzą; nim
się jeszcze buteleczkę otworzy, już rozchodzi
się zapach, nim gruchnie wiadomość o łasce,
już ludzie stosownie się zachowują. Pan de

Charny od sześciu zaledwie godzin był przyja-

cielem królowej, a już każdy chciał być przyja-

cielem Oliviera.
Podczas kiedy przyjmował życzenia, z

wyrazem szczęścia na twarzy, stojący po stro-

nie lewej podeszli doń, aby także okazać mu

przyjaźń i szacunek. Spojrzawszy przed sie-

bie, spostrzegł stojącego ponuro i samotnie, za-

wsze eleganckiego Filipa de Taverney. Stał

on z ręką opartą na szabli.

Od czasu gdy de Taverney oddał wizytę

Charny'emu po pojedynku, żadne nie łączyły

ich stosunki.

Charny, widząc Filipa spokojnego, nie o-

kazującego niechcęci ani przyjaźni, uprzejmie

ukłonił mu się, na co mu zdaleka odpowie-

dziano ukłonem.

Charny nie poprzestał na tem, szedł, ręką

ne tome id:

-Pardon, panowie, muszę wypełnić obo-

wiązek grzeczności - a przedostawszy się z

prawej strony szpaleru na lewą, podszedł do

Filipa, stojącego bez ruchu i, skłoniwszy mu

się, rzekł: - Panie de Taverney, powinienem

był już podziękować panu za troskliwość o

moje zdrowie, lecz zaledwie wczoraj powró-

ciłem...

Filip spojrzał, zarumienił się i spuścił

oczy.

- Będę miał zaszczyt złożyć panu jutro

moje uszanowanie, i mam nadzieję, że zapom-
ni pan o tem, co zaszło... -. :

- Zapomnę, panie - odparł Filip.

Charny, chciał właśnie wyciągnąć rękę do

Filipa, gdy odgłos bębnów oznajmił, że królo-
wa nadchodzi.

- Oto królowa - rzekł powoli: Filip,

nie odpowiedziawszy na przyjazny ruch Char-

ny'ego, potwierdziwszy tylko swe słowa ukło-

nem smutnym i obojętnym.

Charny, zdziwiony nieco, udał się do

przyjaciół swych na prawo, Filip zaś pozostał

na swem poprzedniem miejscu.

Królowa przybliżała się, darzyła uśmie-

chami, odbierała prośby podawane na piśmie,

wzrokiem zaś szukała Charny'ego, i gdy go

spostrzegła, jeszcze stała się uprzejmiejszą. Pa-

trzyła na Charny'ego ze zwykłą sobie brawu-

rą, którą wrogowie nazywali bezwstydem, i
rzekła głośno:

- Żądajcie, panowie, żądajcie, nie zdol-

na jestem dziś niczego odmówić.

Charny wzruszony był temi słowy.

Drgnął z radościi dziękował królowej spojrze-
niem.

Nagle Marja-Antonina usłyszała dobrze
znany sobie głos.

Głos ten wzruszony, lecz poważny, rzekł:

- Najjaśniejsza Pani!.

Królowa spostrzegła Filipa i nie mogła

zapanować nad chwilowem zdziwieniem, wi-

dząc się pomiędzy dwoma mężczyznami, z któ-

rych jednego kochała za bardzo, drugiego za
mało.

- Pan tu, panie de Taverneyl... - za-

wołała - chcesz pan prosić o co?... Słucham.

- Proszę o dziesięciominutowe posłucha

nie, jeżeli Najjaśniejsza Pani ma czas wolny.

Przy tych słowach Filip blady i poważny,
skłonił się głęboko.

- Proszę za mną - odparła królowa,

rzucając przelotne spojrzenie na Charny'ego;

przykro jej było, że widzi go obok dawnego
przeciwnika.

Szła prędko, Filip podążał za nią.

Po drodze jeszcze odbierała listy i prośby;

wydała kilka rozporządzeń i weszła do swego
salonu.

Po kwadransie wprowadzono, Filipa do

bibljoteki, gdzie królowa w niedzielę przyjmo-
wała.

- Proszę, panie de Taverney - zawo-

lela, émieja¢ sig - wejdź pani i zrób weselszą

minę, gdyż przyznać muszę, zawsze mnie o-

garnia niepokój, gdy ktoś z rodziny Taver-

ney'ów mówić ze mną pragnie: Jest to zwy-

kle dla mnie złą wróżbą, więc uspokój mnie

pan prędko, powiedz, że nie przychodzisz

zwiastować mi jakiegoś nieszczęścia,
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Taverney, bledszy jeszcze po tej niespo-
dziewanej przemowie, aniżeli przy scenie z
Charnym - odparł:

- Najjaśniejsza Pani, mam zaszczyt o-
  znajmić, że przybywam tym razem z dobrą

nowiną. «

- A, więc to nowina?... - zawołała kró
lowa.

- Niestety, tak...

- Ach, mój Bozel... - zawołała królo-

wa z tą swobodną wesołością, która tak mar.

twiła pana de Taverney, - powiedziałeś pan:

niestety. Jakażem ja nieszczęśliwa!... Pan de
Taverney powiedział niestety!...

- Najjaśniejsza Pani - odparł z godno-

ścią Filip, - kilka słów moich upewni Waszą

Królewską Mość, że czoło jej nigdy nie za-

chmurzy się już na widok jakiegokolwiek Ta-

verney-de-Maison-Rouge. Dziś jeszcze ostatni

z tej rodziny wyjedzie stąd, zniknie, aby Fran-

cji już nigdy nie zobaczyć.

Królowa straciła nagle wesołość i zapy-
tala:

- Wyjeżdzasz pan?...

- Tak, Najjaśniejsza Pani
«« Wiec... ipan....

Filip skłonił się uniżenie

 

- Siostra moja opuściła Waszą Królew.
ską Mość - rzekł - ja jestem zupełnie zby-
tecznym, wyjeżdżam więc...

Królowa posmutniała na myśl, że Andrea
nazajutrz po odwiedzinach u doktora Louis
prosiła o uwolnienie ze dworu.

U pana Louis Charny przekonał się po
raz pierwszy, że nie jest obojętnym królowej
- Dziwnel... - szepnęła Marja-Antoni-

na w zamyśleniu,
Filip stał jak posąg marmurowy i czekał

na gest królowej, któryby go uwolnił.
Królowa, jakby budząc się z uśpienia, na-

gle zapytała:

- Dokąd się pan udajesz)...
- Chcę pojechać do pana de Lapeyrouse

- odparł Filip.
*

_

- Pan te Lapeyrouse znajduje się obec-
nie w Nowej Ziemi.

- Preygotowalem wszystko do tej po-
dróży,

- Wiesz pan, że przepowiadają

|

mu
śmierć straszną)...
- Czy straszną - nie wiem, lecz wiem

- że rychłą.

- I pomimo to wyjeżdżasz pan? ..
Filip uśmiechnął się.
- Właśnie dlatego udaję się do pana de

Lepeyrouse.

Królowa zamyśliła się ponownie, Filip zaś
czekał cierpliwie,

Szlachetna i odważna Marja-Antonina na
gle stała się zuchwałą i płochą; wstała a skrzy
żowawszy białe rączki na piersiach, zapytała:
- Dlaczego pan wyjeżdżasz)...

g - Bo pragnę podróżować - odparł Fi-
p.

- Przecież objechałeś pan świat cały -
rzekła królowa - oszukana jego spokojem.
- Objechałem rzeczywiście świat nowy,
poznać chcę i stary,
Królowa, zdziwiona, powtórzyła słowa,

które niegdyś wyrzekła do Andrei:
- Wszyscy z rodu Taverney'ów jesteście

ze stali, a serca macie z żelaza, -] pan, i siostra
pańska jesteście ludźmi, których się kocha,
lecz których się po pewnym czasie nienawidzi,
Wyjeżdzasz pan nie dla zadośćuczynienia chę-
ci podróżowania, lecz dlatego, aby mnie opu-
ścić. Siostra pańska twierdziła, że religja ją
powołuje, choć pod rzekomym popiołem ukry-
wa serce ofniste.

|

Chciała odjechać, więc od.
jechała, oby Bóg dał jej szczęściel... A pan
mógłbyś tu być szczęśliwym i pomimo to wy-
jeżdzasz!... Ach, wszyscy z rodu Taverney'ów
przynoszą mi nieszczęście]... |
- Żałuj nas, NajjaśniejszaPani; gdyby

Wasza Królewska Mość uważniej w sercach
naszych czytać raczyła, znalazłaby w nich mo-
że przywiązanie bez granic.

- Posłuchaj pan - zawołała rozgniewa-

na królowa, - jesteście oboje niemożliwi:

pan jesteś kwakrem, siostra pańska - filozof

ką. :Ona wyobraża sobie życie- jako raj, do

którego wstęp dozwolony jest tylko świętym,
a pan uważasz je za piekło, do którego tylko
djabli wchodzą. |Andrea zawsze znajduje to,
czego nie szuka, pan zaś nie znajdujesz tego,
czego szukasz.

:

Czyż nie mam tacji?... Ej, pa-
nie de Taverney, pozwól pan ludziom być nie-
doskonałymi; nie wymagaj od członków ro-
dzin panujących większej doskonałości, aniże-
li od zwykłych ludzi, bądź pan tolerancyjnym,
pobłażliwym... nie bądź pan egoistg!...

ras #

lecz

 

 
 

ys

Rudolf Valentino, szeik klnowy, ulubieniec mlijonów dziewcząt oraz narzeczony art
 

w szpitalu „Polyclinie".

GŁOSY Z POLSKI

 

" witko "**

Koszty inwestycji miejskich
w Wilnie

Zarząd miasta zastanawiał się
nad niezbędnemi inwestycjami w
mieście. Ustalono, że na te in-
westycje potrzebna jest miastu
pożyczka wwysokości 12 miljo-
nów złotych, Byłaby ona zużyt-
kowana następująco: na rozbudo
wę elektrowni miejskiej 1,300 ty-
sięcy zł., na budowę tramwajów,
których dotąd w Wilnie niema -
3,700 tysięcy, na rozbudowę ga-
zowni 3,600 tysięcy, na rozszerze
nie stacji wodociągowej 1,100 ty
sięcy, na dalsze rozszerzenie ka-
nalizacji 900 tysięcy, na budowę
gmachów szkolnych 1,300 tysię-
cy i wreszcie na założenie beto-
niarni 100 tysięcy złotych. W obe
cnej chwili majątek nieruchomy
przedstawia wartość 42,088 ty-
sięcy złotych w złocie, zaś dług
miejski wynosi 12,981,746 zło-
tych w złocie.

Ludność miasta Wilna

Według statystyki miasto Wil-
no liczy obecnie 167,500 miesz-
kańców. Jest to statystyka obli-
czona jedynie na podstawie kart
meldunkowych. _Statystyka ta
jest niescista.

Wyjazd robotników do Francji

Rekrutacja -robotników _do
Francji trwa w dalszym ciągu.
Ostatnio w Brasławiu, Staro Swig
cianach i Wilnie zerejestrowano
155 robotników, pragnących wy-
jechać do Francji, z czego 127 o-
sób wyjechało do Wejherowa,
skąd drogą morską udadzą się do
Francji.

Likwidacja nowej al"wdawanie?

Aresztowania w sprawie wy-
krytej w ostatnich dniach afery
szpiegowskiej na rzecz Litwy
trwają w dalszym ciągu. Dotych
Czas aresztowano cztery osoby,
Nici tej afery sięgają aż do Berli-
na. Przewidywane są nowe sen-
sacyjne aresztowania.

ŁODZ i

Cofnięcie niesprawiedliwego po-
działu

Tutejsze województwo interwe
njowało, na skutek skarg. prze:4 w Królowa z w

słowy.
ostatnie

(Ciąg dalszy nastąpi) *

y 

 

y y ie prze
mysłu i handlu w sprawie niespra
więdliwego: podziału dostaw woj
skowych, wmn? czego pny

 

 

zbytniem faworyzowaniu Bielska
i Białegostoku, Łódź została po-
krzywdzong. Ministerstwo obie-
cało zrewidować swoją decyzję,
co wywołało duże zadowolenie
w tutejszych kołach przemysto-
wych.

PABJANICE

Ohydne morderstwo

Niejaki Lucjan Barzyński za-
dusił w czasie sprzeczki są na-
rzeczoną 19-letnią Reginę Palew-
ską. Mordercę aresztowano.

KRAKÓW
Kryzys tramwajowy

Wskutek spadku frekwencji w
tramwajach, a tem samem cięż-
kich warunków, w jakich znala-
zło się przedsiębiorstwo, eksplo-
atujące tramwaje, zarząd towa-
rzystwa musiał zrezygnować z in
westycji, zamierzonych na rok
przyszły.

Wystawa budowlana

W związku z wystawą budo
wlaną, jaka będzie otwarta w cza
sie targów Iwowskich, Krakowski
Związek |Przemysłowców -urzą-
dził zebranie, na którem przedy-
skutowano środki, celem zorgani-
zowania jak największego udzia-
łu wystawców z Krakowa w za-
mierzonej imprezie.

DROHOBYCZ

Szowinizm, ruski

Przez kilka lat nad jednym z
tutejszych sklepów ruskich wid-
niał szyld w języku polskim i ru. .
skim. Dopiero w ostatnich dniach
poprzednie napisy zamalowano a
na ich miejsce umieszczono siar-
czysty, jeden, alę już ruski, Pu-
bliczność żywo komentuje buń-
czuczność ,.mniejszościowego"
obywatela. '

Naprawa drogi

Na skutek licznych zażaleń ly»
dności na stan drogi państwowej
(szczególnie odcinek" Rynek -
Dworzec) przystąpiono 'do robót
konserwacyjnych. Koszta napra-
wy wspomnianego odciaka wy-
niosą 300 tys. zł.

SAMOBODZIE
Tragiczna przeprawa

Podczas przejazdu łódką przez
Wisłę pod. Samobodziami pow.
Kozienickiego 6 kobiet,
Którychnazwiska nie zdołanodo-
tychczas ustalić:

 

ystki filmowej Poli Negri zmarł wczoraj o
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Brooklyn i okolica
 

Bobieracki spadł z (hab'?! i złamał rękę
Jedenasto-letnibieracki, zamieszkały pn. 749-89th St., Astoria chcąc wyłado-wać swą energję wdrapywał sięna różne słupyi drabiny w Par.ku Astoria.Wszystko ma swój koniec, a

Edward |Bo- więc i zabawa młodego Babich-››
ckiego, który poślizgnawszy się
złamał sobie prawą rękę w
dwóch miejscach.  Przejeźdża-
jącem prywatnem autem odwie-
ziono go do szpitala 6w. Jana,
gdzie się obecnie znajduje.

Staroń aresztowany za kradzież auta

Henryk Staroń, lat 20, zamie-
szkały pn. 186 Jones Ave., Bay-
side został przypadkowo one-
gdaj aresztowany za kradzież
automobilu.

Staroń, pomocnik
ski jechał sobie autem przez
Great Neck i w zderzeniu za-

pytany o kartę legitymacyjną

przez. policjanta nie mógł się
wylegitymować.
Na stacji policyjnej spraw-

dzono, że automobil którym
Staroń powoził był przed kil.
ku dniamł skradziony z przed
domu G Lamartina w. Bayside.
Staronia więc zatrzymano do
dalszego śledztwa.

Do Szanownych Towarzystw |

w Brooklynie, New Yorku i Okolicy.
 

Szanow. Obyw.: -
Tow. „Oświata" im. G. Naru:

towicza, które ~~~vstuje zaledwie
rok czasu, w krótkim tym sto-
sunkowo czasie uzyskało dodat-
nie wyniki przez swą intensywną
prace i niewgtpimy, że działal-
ność naszego Towarzystwa jest
Szanow. Obyw. dobrze znana,
gdyż Tow. prowadząc szkołę ję:
zyka polskiego w środkowym
Greenpoint, musiało zaintereso-
wać tak miejscowe organizacje,
jak: i poszczególnych obywateli,
u których miłość do Macierzy
stego kraju głęboko tkwi w ser-
cu,

Czem jest szkoła polska na
wychodźtwie, o tem każde Towa-
rzystwo polskie ma już wyroblo-
ne pojęcie, gdyż z braku napły-
„wu rodaków z kraju - szkoła
polska jest właśnie między in-
nemi, przyszłym byłem, obecnie
istniejących polskich zrzeszeń na
 wychodźtwie. -
~ Tow. „Oświata" dotychczas
polegało na „własnych siłach i
dzięki ofiarności 1 współpracy
swych członków nietylko prowa-
dzi stale szkołę, lecz już zdołało
zakupić bibljotekę złożoną z dzieł
dla dziatwy, a obecnie Towarzy-
stwo pragnie powiększyć swq bi-
bljotekę przez dodanie nowego
działu.
% „Pania-Sł iitnymanle 1 pielę-
gnowanie mowy ojeżystej na ob-

 

 

 

czyźnie powinno leżeć na serem
tak poszczególnym obywatelom,
jak i Towarzystwom, ze względu
na tych ostatnich byt, dlatego
uważamy, że sprawa szkoły pol-
skiej jest sprawą ogólną, z tego
więc tytułu odnosimy się do Was
Szan. Obyw. z prośbą o poparcie
naszych. wysiłków.

Aby zasilić naszą kasę na tak
ważne cele, Tow. urządza w dniu
6-go września (Labor Day), w
Queens County Park, przy Gar
risón Avenue, blisko Grand SL.,
w Maspeth, L. L Pik nik, na
który -zapraszamy Stanowne, To.
warystwa' wo komplecie, a przez
udzielone nam poparcie Towa-
rzystwa. polskie zadokumentują,
że chcą by język polski zacho-
wały nasze pokolenia na obery-
źnie.

Tow. „OŚwiata" ze swej stro-
ny ofiaruje najliczniej przybyłe
mu Towarzystwu pamiątkowy
pubar. Pow

Ufając, że możemy liczyć na
poparcie naszych wysiłków, po-
zostajemy ›

z szacunkiem
8. Kamiński, prezes.

Zapracowany.
Nie pojmuje, jak ludzie: mogą

obechie narzckaé na brak zaję-
cia. Mąż mój jest tak zapracowa<
ny, że nie ma chwili wolnej!
- A co robi małżonek pank?
- Jest komornikiem; =*
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OBCHODY SIERPNIOWE
urządzone przez Komitety im. Piłsudskiego

24 SIERPNIA
na 26-0)

 

Bayonne. N. J., w Audytorjum szkoły publicznej

28 SIERPNIA-Fllndel'jl. Pa. (Nicetown), w sali K. Pułaskiego
rxa Hunting Park ave. i Germantown ave.

26 SIE PNIA - Passait, N. J. - W sali Maciąga na 3-¢) ul.
rodz.:3 wieczorem.

29 SIERPNIA - Baltimore, Md., w Domu Polskim, o godz. 3-6) po

29 SFERPNIA - Yonkers, N. ¥. - w aah Y. M. C. A. 0 godz. 7-e)
wiec

29 SIERPNIA - New Bedford, Mass., ogod: 7-ej wieczorem.
6 WRZEŚNIA - Perth Amboy, N. J., w sali parafialnej o godz.

7-ej wieczorem.
Komitety, które potrzebują na Obchody mówców, zechcą

rawczasu zgłosić się do Centrali Z. K. P., 24 Union Square.

Polityka w Z. NJwmasię na nowo
(Ciąg dalszy ze stronicy 3).większe największego centrum zwią-zkowych sit, jakiem jest ChicagoPolitykę przedsejmową rozpoczętona ostatniem zebraniu prezesów zgó-rą półłorej setki grup chiesgoskich,którzy zeszli się celem obmyślenianajlepszej metody wyboru dwudzies›
Na

W SPRAWIE
DROBNYCH OGLOSZENudajcie się do najbliższejw Waszem  sąsiedzWamwygodnie przyjść do Admini-stracji NOWEGO ŚWIATA

   

BAYONNE, N. J.STACJA No. 6-Polonja Photo Studio37 East 21st Street
BRONX, N. Y.STACJA No. 3-  W. Steinberg723 Courtlandt Avenue

BROOKLYN.N.Y. _¥.

STACJA No. 1
rum. Avenue Graphonola Śhnp

708 Fifth Avenue

SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10

Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue

GREENPOINT

STACJA No. 13-

Fronczak

 

Stationery: Store

475 Vermont Street

EAST NEW YORK

STACJA No 14-
Księgarnia Sablika

376 Oakland Street

GREENPOIN DOLNY

 

BTACJA 11-

Pazczo'a Music Store

153 Wythe: Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N. J

STACJA

 

Józef Marchewka

411 North 3rd Street

4

 

IRYINGTON,
STACJA No 18-

Pani M. Szymkowska

584 Grove Street

x.

 

JAMAICA, L. L D

STACJA No. 1-
Felix Czarnecki

Real Estate

107-06 Sutphih Boulevard

FUZABETH. N
STACJA No. 16

JOHN PIPALA
163-3rd Street

 

JERSEY CITY, N. J.
STACJA No. 11-

3. SREDNICKI
491 vaeStreet

STACJA No n-
. LORCZAK

291 Grand Street

MASPE’I‘H L. L N. Y.
TactA

£ RAWKINIS MUSIC STORE
40 Grand Street

 
tu członków komitetu przedsejmowe-
ro, o czem Już poprzednio donosttom.
Na tem to zgromadzeniu uwidoczniło

najlepiej po której stronie są
sympatje większości ludu związkowe.
wo, który przez swoich prezesów dat
panom i pantom z większości Zarzą›
du Centralnego wcale niedwuznacznie
do zrozumienia co o nich myśli. Gdy
pant Sakowska, wiceprezoska Zarzy
du Centralnego wystąpiła na tem ze
braniu przeciw przyznaniu prawa ro-
prezentacji 1 głosu jego grupy dla. p.
Tomaszkiewicza. jednego z usunię-
tych przez kllkę dyrektorów, zakrzy›
crano Js 1 usadzono 1 kazano jej na
przysałość pamiętać, że zebrania
związkowe to nto postedzenin Zarrg-
du Centralongo | że pami Sakowska
nie może mię wseęńsie rządzić jak
#raru w Zarsądeio Owatzelnym

Zebranie to prezesów grup. chiec.
Roskich bylo pterwtam politycznem
„memento dla kN w Zarządzie
Centralnym Ale kilka tn tak, dale»
ko już wlazła w bagno, że cofnąć się
jej już nie sposób

 

Szykuje się więc na przyszły sejm
walka ogromnie zaciekła, a jak sądzić
można r dotychczasowych oznak | pa-
mujących sentymentów, zanos! się tak.
że na stworzenie tak zw. „trzeciej
partii" w raczej „trzeciego tykletu"
gdyż żadna trzecia portja w Związku

e tetnteje

    

Na czele trzeciej gward}! ma stanąć
nadal p. żychliński, Jako jej człowiek
sztandarowy-jeśli do tego czasu jego
stosunki towarzyskie z kliką nie zruj-
nują mu do reszty jego nadszarpnię-
tego fuż mocno zdrowik. _Jednakże,
jak donoszą pogłoski, kandydatura p
żych ńsklego byłaby warunkowa,
gdyż w planie starej gwardji leży,
aby p. żychliński po zwycięstwie usu-
nal się z tego stanowiska na rzecz

wiceprezesa a sam
objęty stanowisko prezesa w „Pro.
sie", do którego Związek miałby przy-
stopić gdyby wszystkie plany !
miary klikowców starogwardyjskich
sie powiodły

  

  

A głównym! punktam! programu kll-
ki są: podtrzymanie wyroku na plo.
ciu skazanych przez siebie na ban!.
cię opozycyjnych dyrektorów, ublcle
zn wszelką cenę cenzora Sypntewskie-
go ~n możliwie zniesienie _zupełne
urzędu cenzora, wreszete ścisłe po-
hratanie się z obozem klerykalnym
z pod znaku rjednoczen'owego przez
przystąptente Związku do „Prosa",
aby za plentędze związkowców ura-
tować tę organtzację od śmteret su-
chotniczej 1 zrobić r niej twierdzę
dla. polsko-amerykańskiej reakcji
Wszystkie te trey cele są wrajem›

nie od siebie zależne 1 mocno z so.
by zwizane, gdyż od podtrzymanta
wyroku na pięciu opozycyjnych dy-
rektorów uzależnia kilka poblcle cen-
zora Sypnlewskiegt, w od Jero pobl-
cla wolność otwartego we'znięcia
Związku do „Prosa"" Klika chciała»
by bardzo znieść zupełnie urząd cen-
zora Związku, ale zdaje sobie spra-
wę, że jest to sprawa bardzo drażli-
wa, wiedząc o tem, że tak zw. „pro.
wincja", czyli ogromne masy związ-
kowców poza Chtengo bardzo zazdro
śnie strzegły zawsze tego urzędu, ja
ko jednego, który dawał jej kontrolę
nod samowolą i samowładztwem ta.
kteh właśnie k1tk Jak
tn obecna rządząca dziś Związkiem,
Starogwardyjcy będą więc prawdo-

podobnie bardzo ostrotn! z zamachem
na konstytucję w kierunkuzniesienia
zupełnego urzędu cenzora, a będą się
starać, aby w razie zwycięstwa do
stać na ten urząd lalkę malowanę,
jak wielu poprzednich cenzorów.
Gdyby więc plany ich się udały nieby
im fut nto stato na przeszkodzie przy-
troczyć Związek do rydwanu reakey}-
nego pod sztandarem „Prosa", które.
go przyszłym prezesem ma być pan
żychliński, jeli wszystko pójdzie po
myśli kliki kierykalno-zjednoczento-
worzwiazkowej,

  

 

. NOWY SWIAT

 

 

 je

Trudność jednakże ma kltka z do-
borem kandydatów na urzędy. Trze
ba bowiem wiedzieć, żo niema wcalo
jedności 1 harmonji wśród obecej
bezoposycyjnej większości Zarządu
Centralnego. Jest faktem, to jedni
drugim nie utają, że patrzą na siebie

1 bynajmniej nikogo to
mie powinno zdziwić jeśli blisko przed
sejmem nastąpi wyradny między n.
mi rozłam. że do tego jut teraz wy-
raźnie jeszcze nie przyszło to tylko
w obawy przed odpowiedzialnością 1
skutkamt za dotychczasowe postępki,
« głównie za usunięcie oporycyjnych
dyrektorów s urzędów. -Trzymają
się bo muszą, bo wiedzą co Ach czeka
jeśli nie będą „razem wisieć." Lect
tn wzajemna podejrziiwość, ta nieut.
ność nie mote nikogo dziwić, jeśli
upreytomnt sobie w jakich wami
kach ta dzisiejsza sztuczne klika zo-
stałe stworzona. Kto bowiem szedt
na tykiecie jednej partji « potem
zdradziecko przerzuci się do drugiej,
kto raz złamał wiarę | zautanie-te-
mu nie będą już niędzie wierzyć..
Przytem kandydatów na urzędy jest
wielu=o wiele więcej niż fest urzę-
dów.
Powindają więc, te p. Turbak my-

#11 o przyłączeniu się do trzeciej par-
til, o której pewne jednostki
zaczynają coraz częściej mówić. _Czy
to wyjdzie p. Turbakowi 1 tej „trze-
clef partji" na zdrowie, to znowu Mo-
ma kwestia. Na czoło tej trzeciej par-
UL wysuwa się, jak. głoszą pogłoski,
p. Małek, obeeny doradca prawny
Zarządu Centralnego, który
mniej nie jest w łaskach kliki za je
ko więcej nierależne stanowisko, w
którem nio zawsze godzi się na żyda-
nia. kilkowców
Nadzieje zwolenntków trzeciej par.

tj! opieroją się na starem  preysto.
wiu, że „gdzie się dwóch powaści,
ktoś trzeci skorzysta." _Odnosi się
to do obecnej waśni między starą
gwardię n opozycją. Nie zdają no-
ble jednak sprawy zwolennicy trze-
ciej parti, żo tu w tym wypadku nie
o samych ludzi chodzi, ale o tdeje,
jekie dana strona reprezentuje. Cho
del tu o to czy Zwięzok Narodowy
Polski dalej ma kroczyć drogą swo-
teh -wznfosłych -wytycznych-drogę
tolerancji, drogą liberalizmu przeko-
nań 1 przewodnictwa moralnego ca-
Temu wychodźtwu, czy też ma dać się
zepchnąć w tyl 1 stać się częścią skła-
dową obozu reakcyjnego. będącego
pod przewodem pewnej koterji polt
tycznej, społecznej 1 wyznaniowej
Albo ten albo ów kierunek zwycięży
Kto śledził stały wzrost ruchu
ralnego w masach związkowych z ro-
ku na rok, od sejmu do sefmu-ten
nie będzie miał wątpliwości żadnych,
który kierunek myśli zwycięży Zwy›
c'ęstwo dla zdrowego postępu idzie
nieubłog@lnie naprzód 1 wcześniej
czy później nastąpić mus!

Dia pośrednictwa party) miejsca w
Związku niema. -Wprawdzie, jak się

-zwolenntey _„trzeciej
parti!" szykują podobno progresywny
program sle dwóch tykletów na pro-
gramie postępowym być nie mote
Chodzą także po Chicago pogłoski o
kandydsturach -„nierależnych," -Do
tnk'ch mę należeć kandydatura dr
Kutlewsktego, który także ma amb!
cje prozydenejalne | ma mieć goto-
wy już program w kieszeni. A no.
od przybytku głowa nie raboll... Crem
więcej polityki, tem więcej wide
zainteresowania sprawami -organtza-
cyjnemi,
kszy rozwój. Związek Narodowy Pol.
ski jest najływotniejszą re wszyst
kich .organ'zacy} polskich .na
chodźtwie 1 w tej żywotności jest je.
go przyszłość 1 gwarancja przewodni.
ctwa duchowego wychodźtwu
Do władzy 1 rządzenia Związkiem

dyży także ambltna grupa „Chcngo
Society!" 1 ma także swój własny
plan w tym klerunku, ale do tego je:
szeze bardzo, bardzo dwieko, by jed
na grupa mogla opanować cały Zw'ę›
zek 1 rządzić nim
Sprawa konsolidacji oboru liberal.

wy

nego czyli postępowego .postępuje
naprzód, lees o tem napleze kledyin
dziej, :Kumanie się Kliki

|

tem więcej życia-tem wię|

 

 

 
Gdy sukienka na jej dziecku zapaliki się Edna'Keenan nie tra-
cąc czasu zerwała płonące ubranko i schwyciwszy dziecię na rę-
ce pobiegła do szpitala Jersey City. Szybka akcja ratownicza

ocaliła życie dziecka.
 

Z POLA PRACY |

 

Zatarg w Żyrardowie - 6,000 robotnikom wymówiono

pracę - Groźba strajku w fabrykach tkackich w Woon-

socket, R. I. - Strajk 1,500 :górników w zagłębiu twar-

dego węgla - 4,500 kolejarzy dostało podwyżkę

ŻYRARDÓW, 23 sierpnia. -
Zarząd fabryki włókienniczej w
Żyrardowie wymówił pracę 6,000
robotników.

Jako powód podaje fabryka
negatywne stanowisko przedsta
wiciell robotników w sprawie
reorganizacji pracy. »

Iteorganizacja zmierza do te-
go, aby 1 robotnik obsługiwał
3 -- 4 wrzecion, zamiast 2.

kk »

WOONSOCKET, R. L, 23 sierp
nia. - Przywódcy zorganizowa-
nych robotników tkackich w
Woonsocket, R. I. noszą się z
zamiarem wywołania sympaty-
cznego strajku tkacklego w
Woonsocket dia poparcia straj-
ku 1700 tkaczy w Manville, R.
I, którzy porzucili pracę przed-
wczoraj. ,

rujk robothików w Woon-
socket zostanie wywołany na
skutek przeniesienia robót wy-
konywanych przez fabryki obję-
te strajkiem w Manville, R. I

60 6 »
SCRANTON, Pa., 23 sierpnia,

- Przywódcy unji | urzędnicy
kopalni węgła Glen Alden Coal
Co. «+ się zaspokolć zażale-
nia 1,500 górników węglowych,
którzy porzucili pracę i odmó-
will powrotu do pracy dopóki
ich zażalenia nie zostaną za-
spokojone.

  

LOUISVILLE, 23 sterpnia. -
Przedstawiciele bractwa kolej-
wego obejmującego wszystkich
pracowników
Nashville, podpisali umowę, mo-
cą której 4,500 pr

cal Managers Association", W

ne wspólne posiedzenie pomię-

dzy przedstawicielam! aktorów i

stowarzyszenia właścieleli tea-

trow.

 
Specjalista Spraw Kryminalnych

Polski Detektyw

  

   koyminatne i

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York City

Pok am 1th Street
Telefon, isróę 100

poniedziałek odbyło się ponow-

Realności do sprzedania
" (Real Estate for Sale)

Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)
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NEW YORK STATE
HIGHWAY

Rogowe miejsce 80 do 360, nada-
jące się na stację gazową lub na
założenie _stand'u; cena $1,500
wpłaty -$400, -$10 /miestęcznie
Proszę się zgłosić pomiędzy 9 a
12 lub napisać do

WŁACICIEL, ROOM 305

125 Liberty Street, Dept. C
NEW york, N. v.

 Różne do sprzedania
(Miseellaneuos for Sale)

Saxoczióp Fort Sram.
m

wać Zeloszenta gram!
Ave. Jernej

Toes Soda
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

POTRZEBA ZARZĄDCY
do Tygodnika Straży

Po bliższe informacje pro-

  
 

$4 Łódkowanie

ZALOTĘ Z""

Raritan River Hills,

sud reko drżęa Te
I aioIi

310 każda - 32 go-

będzie 1-go
Korzystajcie z okasji

J. J. SCHWARTZ
Babcock Building, Tel. 3777

Plainfield, N. J.
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Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)
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8. A. GĄDECKI

Robotnicy zatrudnieni przy
ustawianiu dekoracyj w teat-
rach, a zorganizowani w Lokalu
Nr. 1 Unji Opiekuńczej dla Ro-
botników Teatralnych .ofwiad-
czyli, że wyjdą na strajk, jeże-
Ii nie otrzymają podwyżki w su-
mie 40 procent obecnej pensji.
Właście'ele teatrów nie dali je-
szcze odpowiedzi na petycję ro-

 botników.

 

NEW BRIGHTON, 8-4.
STACJA No.

NADRATOWSKI
202 Jersey Street

NEWARK N. J.
STACJA No

TYJEWSKI
47 Jones Street

ACTA No. &-
€ 8. JAGIEŁŁO

180Warwick Street

PASSAIC, N. 3.
STACJA No. 20-

G i Szewczyk
NOVELTY COMPANY

104 Passaic Street

YONKERS, N. Y.
~STACJA No:

MwhulWinskowaki
| 426 Walnut Street
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POLACY W BAYONNE, N. J.!

DZISIAJ!

Lokalny Komitet J. Pitsudshiego Nr. 3-ci wraz z Kół

kiem Polek przy Czerwonym Krzyżu w Bayonne

urządza

MANIEESTACYJNY OBCHÓD

ku uczczeniu Rocznicy Czynu Sierpniowego
który odbędzie się

o godzinie T7-ej wieczór

W AUDITORJUM SZKOŁY

PUBLIC SCHOOL No. 2
przy 26-j ulicy, pomiędzy Broadway a Ave C, Bayonne, N. J.

Przemawiać będzie ob. W. Bojan Błażewicz

- WSTĘP WOLNY!
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NEW YORK, 23 sierpnia.
Członkowie teatralnej unji o-
chronnej lokal No. 1, którzy
zwrócili się do właścicieli 1 za-
rządców legitymistyeznych te-
atrów o przyznanie im 40 pro-
cent podwyżki dotychczasowej
zapłaty, zebrali się w niedzielę
po południu 22 sierpnia dla wy-
słuchania sprawozdania swych
przedstawicieli z rokowań prze-
prowadzonych z przedstawiele-
lami stowarzyszenia właścicieli
teatrów „International Theatri-

„CHCĘ WYKRZYKIWAC

z radości pochwały na cześć Severa's
Bako, tef doskonalej maści na swę-
dzące choroby skdry"-plaze p. Mike
Zorovich, Wabash, Ind. „Musiałem
drapać się ciągle 1 wprost spać nie
mogłem, Próbowałem różne mości
bez skutku 1 wrówzcie zastosowałem
maść Severa's Esko, która przyniosła
ml natychmiastową ulgę, a do sześć.
dni byłem zupełnie wolny od tej drę«
czącej zmory." Sprzedawana fest w
aptekach po 50 centów za słolk. Je.
żeli nie możecie jej dostać, napiszcie
wprost do W. F. SEVERA COMPANY,
Cedar Ripeds, Towa. (Ost)
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Realnoscido sprzedania
(Real Estate for Sale)
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Pokoje umeblowane
(Furnished Rooma to let)

SRD AVE 251-tadne, czyste, umeio:
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